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MEMORIAL RZĄDU MARKOSA Wallace żąda 
dymisji Marshalla 
READING (Pensylwanfa) PAP. - Hen.ry 

Wa!J.ace złożył tu oświadczenie, w którym do· 

do · Generalnego Zgromadzenia O N ·z ~:'.~:;.~:.''.~:~;::~::,r~:.~:::;~ 
Wezwanie do usunięcia okupacy1·nych wo1·sk anglosaskich z GrecJ"i jakiekolwiek poszanowanie dla swego urzędu 

- powinien natychmiast zwolnM Marshalla". 

Naród grecki winien sam stanowić· o swych losach Wallace zw.rócił uwagę na faJrt, że w czasie 
ostatniego swego pobytu w Waszyngtonie 

PARYŻ PA:P. '17mczawwy demokratyczny 
ruid G.iecjf ~ do Zqromamenia Gene 
ralneg.o ONZ memol'.i~ w ~ p.reed­
sf8wia 11wój punkt widzenia w &prawlle Gre-
aji. . 
Memorłał i;łwłelld:M, te krytyosna. sytua· 

cJa w GreeJl za.Istniała s chrią mterwen 
c.Jl al"lft\i ~ełlt)(le;J, )!fóra fa.Jd.ycznie m.ję 
ł.a mle,Jsee okupaeJl wojsk bitlęrowBkich. 
W.alka wymwołencza uar.odu greć'klego rwr 
J)OClllęla &hi od ehwiłi kłedy fmp«lia.Uścl. a.me 
ry.kańscy l a.ngi!elsoy ubroili gr~cltich fasey 
stl>w, kUrzy podClllilS oku:pao.łL n.i«ni'eokiej 
llJl"Uś1adowa1f ptłriotllw rrecldeh. 9 Zaznaczając, że 11aród grecki nie obce 
Wojny domirw~J i że pragnie pokoju, demo· 
k.rncji ~ suwerenności narodowe}, mem-.>· 
or.lał' podkTe9!1a, !te l"Ząd tym~sowy lkdHta· 
kroć iJ'iW'rÓdł 4'ę do pi;zed.Stawicieli. ateń­
skich w celu rozpoczęcia r.okowań pokojo­
wych na u'!lióach detn0kriatycznych. Tym­
czasowy nąd grecllti. jest równileż obecnie 
goMw r011Począć r01mn9wy w g;prawli.e 7.a­
przestania 1Wllł·.Lk,· fl8il)ewnienlia 6uwere.nności 
narodowej s-- '.W)'elim:lnowania obcych inge· 
rencji, w wewrnętrzne sprawy Grecji. 

Propozycje te &potkały się z odmową w 
da.1-ym ciągu leje 9ię eoddennie krew 
ofja-r wojny domowej_ Ba- pmp~cię '-VW" 
mi rmy oficer.ów w7.iętych d.o niewQli wojska 
ate~e odpowdedztiały ~trzeLiwaniem 
oficerów-jeńców. W armli Mark-0sa nato­
miastlPQc!.kreśla mEmODil.Ddum-ofice:oowie wzię 
ci d-0 niewol!i lll()gą wzi~ć udział w walce 
w szeregach armil demokratycznej lub jeśli 
wyrażą życzenie ,wrócić do sz~regów arµiii 
monarohlistycme.j. To samo di<:>tyicey Winie 
rzy z armii monarchisty'cm.ej. Ne.łomlallt jeń 
ców z airmłi demokra.ty~j, rutwet ra.?mych 

· l'O'listrreI:hm}e ~. iN a rwofnym terytłoriium. 

• 
Grecji zastosowaino nerolll\ amnestię dla 
wrogów rządu i:ym.cza~wego, zaś na teryto 
rfum zajętym przez monarchist6w trybunały 
~jem.le ~zują coddennłe dzie&i~tkł pa-
triotów na śmierć 

Taki jest ob.raz · prawd!tfwy dzisiejszej. Gre 
cji w chwtili, kiedy Zgromadzenie Goo.eral­
ne ma Pl'ZY"&tąpić oo debaty nad B,p111111Wą 
grecką. 

Mimo 300 mi. ton matel'błów wofeNącll, 
które monarchiści peooy otrzymali w ełącn 
bież. Toku od Stanów ZJedDOC'l.!DJllYCh, mimo 
s~ek dON-.dców wo,fskowylcb tlostarJlfl!Ony;dh 
przez Stany Zjednoczone oraz Anglię, woj­
ska. mona.rch16tyczne nie zdołaly pokonać 
arm.li demokira,tyezneJ. Dow<>dem teg'} jest 
r6'ynie2i, że ~reh\iśei g1ecc_y żądają 
zwiększenia dostaw materiałow woj,ennych. 

ju oraz danie mu m-0ili!woścł decydowania do ostatniej kropli krwi'. Ma.rshall spędz.ił większ-05ć czasu w rozm.o-
o własnym losie. Propozycja ta ma na cel11 Memoriał wyrata na.dzieję, ie kaidy uc.z· 
zapeWDlienie normalnego żyoła Jaa.jowi i ciwy człowiek mający na l!lercu sprawę po- wach z sek.retar.wm obrony For·restalem, z ge-
przyczyn.l się w ten IJ)OlłÓb do uirrwaieuła looju udzłeli poparcia w:rsiłkom tymcz.aso- ner~ami f bainkierami, którzy fa!ktycq;nie krie-
pokoju świ·atowero. · wegoo demokratycznego rządu Grec.li l\femo · l't tk d Mll't ś-' .... „ 
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„ __ , . d :.. ruią po 1 yi ą n:ą OW<ł. „ 1 ary w - &iv"'M· 
ncząc, memor~a zaz.naCll!a, ze • .,.....,~aso- ·.ą omaga s ę ruw ...... ez op11szcze1Pa na . . . 

• wy 1".1A\41 diemokntycmy sto.Jąc nlemchwia Sesję Generalną pr:r.edstawiciela wolnej Gre l ~ł Wallace - obsiedli departament stanu l 
nie na sł.ainow:i:ska suwerenności Groojł i de eji, aby dać mu m~ość •mbra.nla. głosu pod nie 11Ulją :romJaru wynJeść slę stamtąd z.a tad· 
mokracjt będzie nadal bronić tych Ideałów I czas dyskusji nad sprawą. l!'OOką.. ną cenę". 

Bohaterska' walka górników kancuskich 
Queuille rzuca przeciw strajkujqcym wojska spadochronowe i kolonialne. 

Barbarzyńska próba wygłodzenia mieszkańców zagłębia Carmaux 
PARY!. PAP. - Akcja pollcyjna, unierza- gwardJę ruchomą centralę eJektryczną. W mrle-, stąpić z terenów ikorpalń Ricamariie i Berandia 

jąca do opanowania kopalń trzech zagłębi wę Sc.ie odbył się potężny pochód górników, któ· ire. Zanotowano liczne ofiary wśród ludności, 
glowych: północnego, Loary oraz Carmaux li.ie rzy zmusili prefekta do powzięcia decyzji ewe co powoduje dal6zy w.zrost obu.rzeiD·i . .a. gómi· 
została uwieńcz-0na sukcesem, powodując jedy kuacji sil policyjnych z kopalń. ków. 
nie :roostrzenie sytuacji strajkowej. "." ~a~ł~biu Loary w okoliicach S~łnt Etien111e K!rilijowa K-0nfoede.racj'a Górtlllików wydała lk.o 

W zagłębiu Nord ~ Pais de Ca.lais po usundę- naiwazmeł~Y<=h kopa_Jń strzegą, p~kiety. straf· m'lllriikat, który piętnuje użycie ipoJkjd iPI2e9iw 
ci.u przez gómilków poli<:joi z :kopalni w Noeux, kowe. PoJ„i<:']l udalo się utr.zymac J~yn1e. d~a strajkującym. Stwi.erd2a oai., że „ani gwałty, 
a.ni jedin.a. kopalnia illie wajduje się obecnie małe 6zyby drugmzęd;nego z1n.aaeI111a. Uzy01e a.ni terror, ani kłamstwa, a!ti zdrada, nie wpły 
w .ręka.eh sił .rządowych. W zagłębiu Carmaux ga-zów lrza.wią~ przez gwairdię ruchomą na nq na górników, którzy domagają się zaspoko 
3 tys. górnik<iw, do ikt<iryeh prrr:yiłącz;yła 6'ię I ik:opaJ..ni VdJQien; i Roche-sur~Moliere nie odnio jenia swoich sl11sznych żądań". 
miej'.;C()w-a ludność, odbiło okupowaną przez sło żadnego &ku1bki.L Policja byiła rLJD.uiswn.a. u- Użycie sil poli<:yjnyich · p~eoiw górnik_o!ll 

Bunt Korei południowej 
wywołało oburzenie wśród mas pracUJjących, 
które manifestują swą solidamość z góro.Lka· 
mi. W środę na południu Francji U3tał ruch 
kolejowy na ~nak solidarn-0ścJ .z walciącym1 
górniJrnmt. Zbiórka pfe.nlężna w okręgu pary• 
skim przekroczyła 10 milionów franków. · przeciw okupantom „ amerykańskim 

Wedfug o.staitn'.ich wiadomoś~i, ;i>ochodz;\· 
eych z kół 11JWiąiztk.owyich, do z·aglębla Carmaux 
przybyły nowe poważne siły wojska 1 polkfl. 
Wśród oddzJalów wą}skowych znajdują się 
grupy skoczków a.padochronowych I wojska 
kolonialne. Robotnicy gromadzą się wokół cen 
trali elektrycznej, ikit6ra od wczorarj lm!rajduje 
&ię w .ręka.eh górników. Związek z.awodowy 
górników tego de.partamellllu powziął decyzję 
strajku generalnego w calym departamencie. 
Bliższych ' szczegółów brak z powodu przerw11· 
Jtfa połączeń telefonicznych z IokaJnyiml .związ· 
.kami 11aw-0d-0wymi. 

Paryż. PAP. - Agencja France Presse 
donosi z Seu1u, że w południowej Korei, 
ok.upowanej - jak wiadomo - przez woj­
ska amerykańskie - Ii~ne odc1Zi3.ły tanda.or­
merlł. zbuntowały się przeciwko ną.dowt ma 
rii>netkowenm, kontrolowa.n.emu pNez wła· 
dze ameryikańskie. 
Powstańcy, popierani przez ludność, zaj~li 

- Jak wyn:lk.a :r; pierwszych komunikatów -
iporł Ioouao Mczący 100 tystęcy ~es2Jkań• 
cóvr. P-?suwa.ją się oni obecnie n& pół.noc. 

Nowy J0'9k. PAP. - Z Seulu donosa:ą, że 

wiadomość o utwm'Zeniu rządu demokratycz 
nego Korei w Phenian - odbiła się głośnym 
echem na terenie połudnd.owej Korei, i'Jku 
powanej przez Amerykanów. Koreańczycy 
z · entuzjazmem przyj,ęli wiadomość o umaniu 
demokratyaz.neg'l mądu Korei przez ZSRR 
Polskę i Czechosk>wację, Nastroje opo­
zycyjne wobec rnarlonetkawego rządu, sfor­
mowanego prze:r; amerykańsklle władze oku­
pacyjne-, WU'S.~tają na tere.nie Korei poiud­
niowej. 

Ożywione walki w Palestynie 
W zagłębiu Loary w oikolkacli .S~ l!tie:mHt 

gwa.rdia ruclloma wyparla irobo<l!n.iików z kilku 
lk.oipalń. 

Prefeklt Pae de Cailatis wsłtzymał doM.a.wę P'l'!I 
du e.lekt:ryicz.ne.go i wody dla osiedli górni· 
czych. W riwią.zk.u z brakiem wody piekarze 
rostall zmuszeni do zaprzestania wyplelm chle 
ba. 

Tel Awiw. PAP. Walki w Palestynie toczą 
się na wszystkich fronta.:h z wi.ęks:zą lub 
mniejszą intensywnością, przy cz.ym nic nie 
wska~e na to, aby miały być one w chwi· 
li obecm.ej pr:zerw.ane. 

.Tak w1n:lk'.a z doniesień z frontu południo· 
wego, oddziały żydowskie zdołaty utorować 
sobie <kogę przez ;pustynję Negew, nawiązu­
jąc kontakt z poł-O'Y.>nymi w południowej 
części teg-0 okiręgu osiedlami 

Kontrataki wojsk egipskich z.:>Stały odpar· 
te. W nocy z wtorku na środę, samoloty obu 
stron walczących atakowały Qbiekty wojsko 
we. W Tel Awiwie podano urzędowo do wia 
domoścl, te władre arabskie rozp'JCZęły ewa­ Strajkujący gć.micy w Alby zatrzymail! po· 

erląg wiozący oddzdały policyjne do Carmaux. 
'.>żywio Po unleruchomieniu pociągu robotnicy odczepi 

11 lokomotywę. W Fo.rbach poHcja. pod groźbą 
Izraela ikarabinów flJllUJSU górni!ków cu<lrzo~em5kfch 

do ~·jśoia do kopalń. 

kuację ludności cywilnej, z Gazy. 
Na froncie środkowym zanotowano 

ną działaliność artylerii i lotnictwa. 
Na froncie północnym >0ddziały 

uiatakow<łły pozycje wojsk irackich. 

Biorąc to wszystko Pod uwagę, memori'ał 
zwraca się do Sesji Generalnej ONZ z de­
kla.racdą, w któuj rząd d.emokra.tyczny oraz 
arm~ demo.i.a.tyczna 111ą gotowe pr.r;y.ją.ć 
ka.Mą frniojaty:w.ę lll9ljąeą na celu u·lźenie 

~N;~;;"·z„.w;i~i~et ... Rozpad brytyjskiego Imperium 
w rozjazdach po Europie Stany Zjednoczone odrywają najlepsze kąski korony brytyjskiej 

PARYż PA·P. _Na lot.n~&kiu Sprawa oderwania się Irlandii wzbudziła panikę w Londynie 
Orly, wyJądował w ś.rodę .rano Londyn PAP. Korespondent polityczny Jekle decyzJa. ta. będzie ~ł·a dla całej bry· I Stanami Zjednl)Czonymi w sprawie zawarcia 
admiinistrait-0r pla,niu Ma.rshaJla dziennika· „Daily Worker" donosi,, że . od tyJsk!-eJ 'W!':Polnoty na.rodow. , un;owy o przyjaźni, handlu i żegludze mol" 
_ Paul Hoffman. Hoffmain iPr;ze chwiflfl kiedy rząd ~landzkl oświladczył, że „N1epokoJ ten - zaznacza korespon<len.t - sk1ej. 
prowadzi w Paryżu irozmowy ma zamiar z.eTwać z koroną brytyjską_ rząd zamien~~ się w panikę: kiedy stał-0 .si~ wia- Wielka Br:rt.ania. _ zaznacza korespondent 
z „wędrnjącym" ambasa<lorem brytyjs:kJI z niepokojem oczekuje skutków, dome tz zostaną podJęte pert-aktacJe ze -usił~ala Odwieść Irlandię od jej za.mi3.ru 
pia.nu Ma·l1Shalila - Aveir.ellem M d I • " d 1 zerwarua. unii z koroną brytyjską. Do po 

IIlH1·~~·J!=l. ~·;rmop' eo~~~1·~1~z=L_or~~ya '' aszyna o 0 osowanJa - zia a ki~ocy w ctaleliu przekonania premiera irlandz• 
..... ~ ~·w ;~ ~· ··-„ '.t' ...... 9 ego zos i wezwani ,przedstawiciele Austra 

gospo&rcrz.ej, po cz.ym w dl!l!iu Ko misja polityczna ON Z przyjęła rezolucję kanadyjską w sprawie lii, Kanady i Nowej Zelandii, którzy mieli 
22 ·bm. uda się na objazd stolic energii atomowej poprzeć bard.z-0 silnie stanowisko Attlee n~ 

k ri'j">W marsha!J.owsilc,ich. naTad~h w Chakers, gdzie odbywały sią 
Cel ponownego pm;ybyda do Ewopy Hoff- Pa.ryż. PAP. Na środ0wym posiedzeniu Ko·\ Salwador, Hindustan, Arabia Saudyjska, Sy- r<>Zmowy między Wielką Brytanią a Irlan· 

mana, ik.t-Ory ;przed .kŁLku za.ledwie dniiaml ba· misja Polityczna Zgromadzenia ONZ 41 gło· ria, Unia P0łudniowo-Afrykańska, Wenezue- dią. 
w i1 w Pary:l.u i Lo.ndyin:ie, nie rrostał oficjalin.ie sami przeciwko 6 pr7.y 10 powstrzymujących la, Yeman, Afganistan i Argentyna. Gwate-
poda.ny do wiadomości. P.rzypU&ZC7.a się jed- się od głosowania przyjęła rezolucję kana- mala nie br~ła u~ał~ w głosowaniu. Pozo- Nie pom-0gły nawet bardzo korzystne wa· 
naik, z~ będrLie OiII. kontynuował rozm.owy w dyi·.ską w sprawie wzn0wienia prac komisJ·i .stałe .delegacJe w liczbie 41 głosowały za re- ~ umowy handlowej zawartej między 

· t · d !&Z d ta· f zoluc Anglią a Irlandią. Widocznie - pi1>ze :kores• &praW1~ .1W15' iwymama a eg-o emOl!l! zu a· energii atomowej i konsultacji 5-ciu wielkich Ją. · pondent - Stany ..... •edn.oczone "".._...._~ bryk m.eraedklich. . Uchwalona przez większość komisji re:ro- L41 - ...... v..-~v 
Jaik wiadoma, :pla.n e.meryikańsiki, stfilJrOwią- mocarst:v ~ Kanady na temat . możliwoś~ lucja zostanie przedstawiona Zg.romadzeniu wały lrlarulii jeszcze korzystniejS'le warunki. 

cy w :i.s10Cie r.zeciy przekireśleinie spłat ocl6zii<.v l po.ro:iUlillema co. do wprowadzenia kontroli Generalnemu. Koresponde.nt stwierdza, ze postępowani'e 
dawań wojennych przez Niemcy, 51potkał się międzynarodową Na posiedzeniu środowym przemawiał de- s~ów Zjednoczonych wypierających Anglię 
7 P 5 tw ny pa~stw za~nte.reoowa'rly;.h 7 P?wa:i.mą Przec.iwko rezol~cjl .kana.dyjsk~ej gloso_wa- legat Ukrainy Manuili;ki, raz je&zcr..e ,p0dda nie tylko z kra.iów za.morskich, ale 1 z kra 
opoz.yqą, l<lorą Ho.fima;n w CIA'aSl!e swo1ego o· ły: Zwi~ek RadZiookt, B1ał;orus, Ukrama, jąc. QStr~j krytyce rezolucj~ kanadyjską,· jak-0 ju będącego najbliższym są.siadem Anglii 
t' latnieg-0 poby tu w Eu:rot>:i4 zdołał jedym,ie czę PoL<;ka, Czechosłowacja i Jugosławia. Po- muerzamcą do. z.apewni~1a Ameryce mono· Jest na.grodą za całkowite pnd--....;ii;--ii.,. 
ściowo ,przezw \ c.~ż yć. .watrumał.Y aie od ltł-0sowania: Ekw:ador, t><>lu w ~~~ ..awili atmn.ow.&\.- · 'x: ~ ~V~ notii:me amer.U.;ń-;~j'W""'.!."~ 
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Nr t8t 

Lud wioski pra nie z bez i czeni pokoju mi:A::~~~~!ii~i~~~~-= 
Adres trzech milionów kobiet włos ich do arodów ZJ. ednoczonych edczyt na temat „Wapólnota narodów alowlłJll 

R skich w .historii", 
. ZYM P-A:P. - w. na.ibliż zych dniaeh uda :MłoiłziP:i: soejali~tyezu11. 10rganizowala w Man B. przewodnirząr•y konstytuanty, TP.rracini, Odczytu wysłuchali czolowl p~detawidele 

~1ę do Paryza. delegacJa. włosldrh lrnbiPt demo· tui zjazcl 11a kt.órym po~tsnowil-. zwołać na wio oświaiłrzył, że w kon styturji włoskiej io:najdnje polskich afer f7ądo·.vych, kulturalnych i rut1u­
kr~tyc~ych, a~y .wrtriyć .. przed~ta~irirlom sn\I kon..,.rrs pokoju eal~j młodzieży wlo•ikiej. ~ię art .rkuł, 11twinilzający, że „Włoełly wyrz11ka. kowych. 
o.NZ ks1ęg~, zawieraJącą 3 m1hony podpisów ko Ró•J' ież i na. kongresie młodziriow~·m w lfode j;; się wojny''. 'l'erracini dodał. że polityka wo· Prelegent podk,reś!H wagę nauki hie.torlt dl:it 
b1et włoskich, które żąda.ją za,bezpieczenia po- nie wysunięto hasła. zjednoczenia młodzieży w jenna imperiali~tów amerykań;;kieh nie zastr;i.- poznania i z.rozumienia d'Lisiejsze.j neczy'Wl~ 
koju. obronie pokoju. szy obrońców pokoju. st.ości, jak ież 6 twierdz'. ł, że prz;e<l histo!fYkiuru 
Kampa.nię w obronie pokoju prowad1.ą rów- ' czechosłowackimi i ,polskim.i atanęło do wy-

niei: i inne ugrupowania demokratyczne. We 

1 
• ł d • • d • k• • kona.nia wielkie zadanie oc;zyszazenfa d:rJejo-

~~~;~o,n~:~~~~t~t!~iio~~d~~l~~ow:i:c::a~ rzygo owania m o z~ezy ra z1ec 1e1 :~f;~s~:zi: :~~~~~d:d~ilv~~:yzcyb.'~~~~mn%r:=~~ 
czyć będą w obronie pokoju i niezależności ani któ eh czo 
kraju. do uczczenia 30-tej rocznicy Komsomołu ~~~~k błędnego rozumow a nie ry u 

Wielkie sukce6y osiąga także młodzież ta- Minister Nejedly r.a.m.aaył. te lllłowia:Ano&T 

Narady „małe i szóstki" 
PARYŻ PAP. - Jak donosi z Paryża agen­

cja. Reutera, delegaci państw t. 'JM, „malej 
Móstki" przystąpili w środę do opracowania 
projektu il'ezolucji w sprawie Berii.na, iktóra ma 
być przedstawiona w piątek Radzie Bezpieczeń 
•twa. 

Korespotnden·t cytuje .równiei ipogloski, we­
dłu.9 iktórych delegacja chińs.ka nie jest skłon­
na do formulowwia tadt gwałtoWlllych o.sk.a,r­
:ż:eń pod adxesem Związku Radz.ieck·iego. jak 
chciałyby tego Wielk.a Brytania i Stany Zjedno 
C7JOlne. Stanowi'5ko delegacji fralilcuskie.j spra­
wi.a podobno łeż „trudności", ze względ11 na 
to, że Francuti nie chcą, by mocarstwa zacho 
dhl~ ~tępowały „zbyt dra<Stycz.nie" pr2.ed 
Rad11 Bernpieczeństwa, 

List Mark osa 
PARYŻ PAP, - W .imieniu demokratyc;1· 

nego rządu Grecji Markos przesłM list d'J 
W.al1ace'la, w którym podk.reśla, że poUty­
ka Trumana udzielająca pomocy rządowi mo 
inarch.istycmemu PNYOl~ się jedynie do 
przedlui&nia ~lk i rozlewu krwi. Mark')S 
podikreśla, że rząd Wolnej Grecji 1 propono· 
wal rozpoczęcie rozmów w sprawie rprzywró 
cenia pok')ju w Grecji oraz w sprawie wye 
lim.imowania ingerencji obcej, stanowiącej 

• • Lehar um1era1ący 
WIEDE~ PAP. - Z Bad-lschl don06Z1t. że 

&łynny ikompozytor operetkowy F.r.am.ciszek 
i!..eha.ir umiera. Na raz.le Framoiazek Lehar za­
chowuje jednak przytomność i n.aradza się re 
swym.i ad'WOlkatami· Właśnie P11led ikiLku dn!a­
mi ko.mpozyto·r otrzymał obywatelstwo Bad • 
1'5Ch.l. 

Bunty ryżowe w Chinach 
:MOSKWA PAP. ·- Jak donosi agencja. TMs 

w Rank<>u w Z'Wiązku z brakiem ryżu wybuchły 
bunty. Brak ryżu preybrał tak ka.tastrofalne 
rozmiary, te nawet w ośrodku znanym r; najbar 
dziej urodzajnych pól ryfowych prowincji Cz.an 
Su ludność nie może otrzymae tego podstawowe 
go produktu wyżywieni1t. 

Dziennik „Szen Bao" dono~i, te bunty ryżo· 
we wybuchły również w Pekinie. 

MOSKWA - Coraz więcej mlod:z.ieży J"a­
d-zieckiej przy51tępuje do WGpól.zawodnictwa 
socjalistycznego na cześć 30-ej rocznicy Komu 
nislycznego Związku Młodzieży. W Lenmgra­
d-zie we współzawodnictwie tym uczestniczy 
około 120.000 młodych robotników, z których 
polowa sy<Stema.tycznie wykonuje swe zadania 
w 150 proc. Młodzież na.jwiększych zakladów 
leningradlllktich ńm. IK!iorowa pr.zeka:z;uje prze­
myislo,wi le&nemu serie 61pecjalnych traiktorów 
iprz.ystosowanych do prac w !es.ie, które wy­
produkowa.no poza godzinami pr&::y. 
Produkcję ponad plan daje również młodzież 

zakładów im. Marksa, fab.ryki „Elekbr-0$ila" ~ 
dnnych. Młodzi robotnicy fab.ryki ob111wia ,,Sko­
rochod" wyprodukowa.li iponad pLan 100.000 
par obuwia. Część tego obuwia zestala wyko­
nana z materiałów zao5.zcz.ędroi!lych prz;e.z mlo­
dz.: eż. 

do· Wallace•a 
groźbę d!1a pokoju świata. 

Ma.rkos zwraca się do Wallace'a 1 apelem, 
ażeby kandyfult na prezyden+a USA z ramie 
nia Partt1 PostęJ)ÓweJ wYSłąplł w obronie 
pokoju w Grecji. 

kładów mo6kiewsJ<ich. Brygady młodzieżowe z.na odgrywa dziś tak wielki\ rolę ju n.!~dT 
mosJciewskiich zakładów motocyklowych zakoń pr.zed tym, ponieważ -z:wraca 8'ię do św.lata z 
czyly real izację planu 3-go roku pięciolatki. ideami, które. mają zasadnicze znaczenie dla 
Tak. samo ik:lkanaście tys ! ęcy młodzieży Swier rozwoju i óobra lud'Z.ikości. 
dłowska :z.realizowało cat!{owicie plal!l 3-go ro Uczony czechos.łowaok.i podkire§llł równ!e! 
ku. O podobnych sukcesach nadcho<lzą w1ddo-\ konieczność badania historii S~owi~Y 
mości z Om&ka, z Mińska, z Karagandy l in- ja,ko całości , .a rue pod kątem widzenia ~e 
ny<:h miejscowości Związku Radzieck~ego. gó\nych krajów słowiańsk:cll. 

Anglicy mają dość Bevina 
i jego kliki podżegaczy wojennych 

LONDYN PAP. - „Daily Wo11ker" donos! o · Po 45 minutach lO!!'d-major zamkn~ wiec., 
dalszych protestach angielskiej ludności pracu- oświadcza.jąc, że ,,nie dopuści do dy&ku9ji po 
jącej ipr.zeciwko zar.ząd .zeniom miJitamym 1~- litycznej", · 
du Pairtii Pracy. ' Nieco później kolo lokalu, 9'<hi• odbTW.ał 

19 października, gdy lord - majo.r' miasta 6ię wiec, miała miej6Ce demonlltracja J>;C?d ha­
Walasey (h~abstwo Cheshiire) ~I.kowal slem „precz z podżegaczami wofennymJ • 
kampanię na. ra:ecz werbunku do armii teryto- Rada związ:ków zawodowycli w Stoddoe Oil 
rialnej, na zwołallly.m w tym celu wiecu obec- Tees (hrabst.wo Durham} odmówiła popa~ 
ny<:h było rialedwie 60 osób. 

Mówcy _ byli woj6kowi a c1Jłonkow1ie zwi1t· miej6Cowej kampanii werbunkowej. 
zików zawodowych - wyrażali iswą tro!lkti 0 Związek praoo'W'llików i!U11.lild w Limcoln "'" 
pokój i protestowa.li przedwko niepotrzebnym chwalił l!'ezolucję, wyrażaj1tcą niepoat6J 11 po· 
wydaLkom w interesie imperiali.z.mu amerykań- wadu odroczenia demobilizacji. 
sk:ego, Rada Związków Zawodowych w Belper (hMll _____________________ ;;...________________ 6lwo Derbyshi,re) uchwaliła r-E!'Z()lucję popl•ra-

N eut ra I n Os, c' pan· stw skan dynawsk1·ch jącą propozycje rad'Zieckii.e 'W sprawie 'l'edu.kcji si ł zbrojnych i za.ka'ZIU broni atom01Wej. Rew-
lucja domaga isię, by n1td brytyj<!ki M.l~ 

D • N • • S miast przyjął tę proporz;ycję. ama, orwegta 1 zwetja nie przystąpią do „bloku zachodniego„ 
NOWY JQ.'U{ PAP. - Za.zwya.a.j dobru po do bloku zachodniego. 

informowany publicysta ameryikańskd - Drew Zdaniem Pearsona, w chwili obeanel too;ą 
Pea.rson, twierdzi na łamach ,,Daily Mir.ror", iż się poufne rokowania między Norwegfq, Szwe 
państwa skandynnwskle postanowiły kontynu- cjq J Danią w sprawie zawarcia układu o neu 
ować politykę neutralności J nie przyatępować tralnoścl. 

Polacy z Berlina wracają do Ojczyzny 
BERLIN PAP. - Z radzleakiiego 11ekttoru Ber I radz.ieckiej ob. Druka.rczyik O'faz da'W!lty dzfa­

ll~a wyrus.zył we. wt~rek E;pecjalny trcm6oport !acz Związku Polaków w Niemcz.ech ob. Opę­
w;iozący do Polski 11.'.> re.pat.Iliantów, Polaków, cho-wski. RepaLriaJUci zabrali ze sob!\ cały 
przebywających d-0ty<:hcz.a1 w Niemcz~. swój dobyte.k oraz warsztaty pracy. 
Wśród powracaj11cych do kr~ju znajduje 6ię W najbliżs.zym czasie przyipuszcza.lnie t>koło 
·również zasłużony działacz Polonii niemi-ee- 10 tys. Polaków wróci do k·raju ze strefy ra­
k.dej i przewodn.lozący Zwtiązku Polaków strefy dziecJdej. 

Dyskusja w ·sprawie Palestyny 
na forum ONZ - odroczona ponownie 

PARYŻ PAP. - W środę komisja politycz 
na ONZ odroczyła dyskusję w sprawie Pale 
styny, by rozw<aży~ llliezwfliocznie wnliosek 
meksykańs.ki, który wzywa wielkie mocar· 

debata n.tad kwestią czy należy zająć ~ię 
wnioskiem meksykańskim, cz.y też kontynuo 
wać dyskusję w sprawie Palestyny. 

Ganesterzy węszą naftą we Włoszech 
:RZYM PAP - Do Abruzzi (Włochy Arodkf)­

we) przybyła miel!zan& komil!ja rr;eczo:rnawoów 
włoskich i amerykM.skich, ulem zb&da.ni& mołli 
woścl eksploatacji dół naftowych, odkirt1:ch w 
pobliżu Pescaly. Analogicmie pouukiwani& ~ 
wadzone I!\ w innych okręgach Wloch ora.s na 
SycyliL 

Jak wiadomo, na podstawie a.wa.t"te&:O ~ li!"' 
czątku br. układu o Rrzyjatnf, ll&nd!n i tegln• 
dze, Ameryka.nie uzyskali wy~a pn.wo ·po­
szukiwali złót na.ttowych we Wl0111eeh. 

Armie Czang-Kai-Szeka topnieją 
MOSKWA PAP. - Agencja. ,Sinhua" dono­

el, że w ipołudn.ie 19 bm., wszystkie woje.k.a 
kuomintangowskie zna.jdujące si~ rw Czang­
Czu.nie, w <tym równri.eż wyekwipowana przez 
Ameryka.nów 7 armia, złożyły broń, podddjl\C 
eię o.ddziałom armil ludowej. 

Blum sprzedaje „Populaira'' stwa do wytężenia wysiłków w celu usunię 
RZYM PAP. _ Gazeta „Republica" dowiadu- da dmelących je I')Zbdeżności, os~tecznego 

je 6ię, z dobrze poinformowanych kół no"'.o· uregulowanfa. sprawy wszystkich traktlatów 
jOil'&k:ich, że amerykański trust g.uetowy, zwuą- pokojowych i za.pewmenia trwałego pokoj~. 
uny z koncernem Scripp6 Hova.rd, prowadlti z 

Turcy nie chcieli glosować 
polecenia depairtamentu 6tanu rza pośreclillic- Uch~.a w tej sprawie zapadła 34 ,głosa-
twem swok:.h prze<l~tawioieli w Paryżu pextrak m~ przeCJwko 11, przy 10 powstrzyinuJących 
tacje 2 Leonem Blumem w 6prawie nabycia o- się 1'd głosowania. 
fioja1;nego ~rganu francus~ej„ ipa:rtii 6 ocja?isty I .Przed gł05owaruem odbyła się 3-godzinna 
cme1 - dzienmoca „Populaue • 

Jerzy Korwi!! 63) 

Znikoma frekwencja ludności w wyborach do medżlisu 
ANKARA PAP. - Zgodnie z wiadomościami! Wielu wyborców, kt6rzy pnybyili do urn 

podanymi przez dziennik ·tu.reaki „Kudret", po<l pr.zymuisem, wrzuciło białe lka.rtki. Nie ~ 
podcza.s dodatkowych wyborów do Medżlisu, bes:zlo się r6wndeż be:z fal6zer6tw wybo~h. 
tktóre o.dbyly się 17 paźdz.: e.rnika, w glosowaniu W wlelu mfejscowo~clach w urnach vtalqzlo 
wzięło udział jedynie 10 proc. wyborców. 11/ę więcej kartek wyborczych niż wyborców 
Dziennik zaznacza, iż w Ankarze głosowali za na Jfście. 
&adniczo tY'lko urzędnicy państwowi. 

do hallu. Słychać było jak kroczyła lekko· - A więc proszę panów bardzo! - Po­
pa miękkim dywanie I jak Piotruś 'WYr-\ wiedział Darre i układnym ge.stem wska-
wawszy się widocznie z jej ręki pędem po- zał drogę. · 
biegł do schodów i zadudna drobnym<. krvez- Tadeusz Szymczyk szedł powoli rozmy-
kami po każdym ich stopniu. ślając, 0 czym jeszcze chciała rozmawiać 

Darre nie chronił si.ę już za biurko w z nim Nacie.. O czym jeszcze, Gdy prze­
- Niech pan się na mnie nie gniewa. I żywiołem, który ma swe własne prawa. pobliże magicznych guzików alarmowych chodził koło Walewskiego, który jakby ooe 

,.... Pani podeszła mnie bardzo niegodnie. L'iędzy innymi i to, że wszystko co żywe, dzwonków, ale patrzył na obu mężczyzn kał na to nadejście, usłyszał przy sobie 
- Musiałam, to była cena mego wyzwo- chce żyć - a więc przestępca tak samo jak raczej zatroskany. szept: 

Zabójstwo Waldemara Glucka 

lenia od dotychczasowego życia. apostoł dobra, awanturnik, jak spokojny, -Pan napwwdę pobrał się z Nacią? - - Niech pa.n zachowuje się spokojnie. 
- Przecież yvyjeżdża pani z konsulem twórczy obywatel. Gdy gaśnie w nas in- Zapytał go Walewski. Tak chciałbym uniknąć skandalu. 

Darre. • stynkt życia, odpadamy z koła żywiołu 1 - Skoro panowie m~ t,u pooostać, _ Drugi parszywi~c ! _ Pomyślał Szym 
_ Tak, ale w Paryżu będę już wolna i stajemy się jego nawozem, zarówno w sen- zdradzę tajemnicę. Nasze małżeństwo jest ceyk i wszedł do hallu. Wskos na. prze-

5amodzielna, jesteśmy małżeństwem najzu- sie dosłownym jak i przenośnyn:i. fikcyjne i służy jedynie dla ułatwienia po- ciw stał przy drzwiach lokaj, widocznie tam 
pełniej fikcyjnym. - Proszę cię, zostaw nas chwtlę samych! dróży. Niestety moja oferta, aby Nacia po mieściła się jadalnia. 

- I po tym wszystkim chce pani jesz- - poprosiła jednak bardzo stanowczo Na- została pr~ mnie na zawsze, została od-
a.e zacząć nowe życie! Może pani myśleć o cia. rzucona. Inżynier Tadeusz Szymczyk leżał na luk-
tym. tak _spokojnie, jakby w ogóle nie ist- - Dobrze! Mówiąc to spojrzał uważni.e w twarz susowym tapczanie konsula Darrego i z 
nialo sumienie. - dziwił się. Odszedł do Walews~iego i chłopca, a Na- inżyniera Szymczyka, ale ta nie wyra.żala nietajoną już nienawiścią patrzył w stronę 

- Chcę żyć, chcę jeszcze żyć. Z synem. cia pospiesznie mówiła teraz do inżyniera: żadnych specjalnych uczuć. Z dobrej chłop swego towarzysza niedoli. Milllęły dwa 
To musi się udać! - Pa.n mi przeba~y. Dzisiaj, choć to gliny, - myślał Darre - ach, jaka szkoda, pełne dni i trzec idobiegał kresu, a nie 

- I uda się! - wpadł do tej r~zm.owy jest paradoksalne, dostarczył mi pan dużo że taki nieprzystępny! pl'2estawał myśleć 0 swym niefortunnym 
znów głos Darrego - nowe życ.ie zak.Wl.'ta szczęścia i radośc_ i. Czy m. oże konsul. zdo-,1 

_ Ja.kto! To co potem będzie z Nacią, położeniu z wściekłością. i goryczą. Za ok-
t tak ak 1 6 ć a.zd k nami i w korytarzach słychać było nieu-zawsze na gruzach s arego, J ros my lał pana nam Wl na wyJ n z raJU. jak już wyjedzie do tego tam Paryża. stannie kroki dobrze uzbrnjonych ludzi, 

wzrastają na gnilnych częściach materii, - Nie! - Zrobi, co zechce, osiedli się, gdzie 
jak nowe pokolenia ludzkie znajdują swoje W odpowiedzi Szymczyka tyle było ka- zechce. Zresztą 0 ile nie narobicie skan- których Darre zostawił tu aż w nadmiarze, 
miejsee na ziemi po pokoleniach odchodzą- miennej twardości, że Nacia stłumiła w dalu, będzie miała zawsze droi?ę powrotu gdziekolwiek bowiem Tadeusz próbował się 

. ~ ruszyć, spotykał natychmiast nieprzyjem-cych. sobie dalBze już indagacje i szepnąw'SZ)' Je- 1 do Polski otwartą. Musi wyjechać tvlko h d b6 któ . 
· - Pan ma całą filozofię zbrodni! dynie to jedno słowo - szkoda - od-:vró- l na razie, na wszelki, jak to się mówi· wy- nyc ra w, rzy grzeczrue wprawdzie 

- To jest filozofia życia. Człowiek two· cila się ku reszcie obecnych. I padek, z konsekwentnej po pMstu ostroż- ale bardz.a stanowczo prosili 0 powrót do 
zły, że mu Darre przeszkodził w rozmowie. - Myślę, że trzeba zarządzić podwiecze>· ności. pokoju. Pułapkę strzeżono czujnie I jak-
uważył sarkastycznie SzymcJyk, wyraźnie rek7 panowie wybaczą, że ich na chwilę o- W drzwiach pojawiła się pokojówka M- że nie było się wściekać ne. głupotę wła· 
rzy sobie r6żne formuły i chce wtłoczyć w puszczę. wi.adamiająe, że l.'>Odwieezorek jest już go- sną 1 naiwność Walewskiego! 
nie rzeczywistość. ale rzeczyWjstość jest Wzi.eła dziecko za rllcz.ke 1 wysda. z n.im toWY. · !). c.. nJ 
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Suche Biędzq 9,przqjaciólllfti'' dni 
Oficjalnie st()sunki łączące St.any Zjedno łąezących jeszcze t.en kraj z koroną brytyj­

ezone A~eryki i Wielką Brytanię noszą ską. Jak donosi prasa brytyjska również 
nazwę SOJUSZU. Marshall i Bevin uchodzą i za planami zerwania Irladnil z Brytanią 
m nierozłącznych przyjaciół. Sztaby ame• stoi „poselstwo amerykańskie w Dublinie, 
rykański i brytyjski obradują. wspólnie. które ofiarowało lrla.ndczykom bardziej ku 
W różnvch wyprawa.eh wymierzonych bądź szące skrawki słoniny, niż traktat ha11dlo­
to pneciwko narodom Grecji1 bądź to Pale wy zawarty ostatnio z Wielką. Brytanią". 
styny, bądź to Indonezji lub Innych, widzi- Już od szeregu dni Bevin konferuje z 
m;v obok siebie wojska amerykańskie i bry· przedstawicielami rządów dominialnych dą 
tyjskie, amerykańskie i brytyjskie okręty żąc do znalezienia jakiejś, jak guma ela­
wojenne, a.merykańskie i brytyjskie samo- stycznej formuły, poza którą. możnaby u­
loty. kryć faktyczny rozpad imperium brytyj-

Ale .iak to wygląda w praktyce przyjaźń skiego, wywołany w szczególności równiei· 
pomiędzy imperialistycznymi zbó,fami, te- wskutek kreciej roboty imperialistów ame­
go ciekawy obraz dostarc7,a. nam konferen- rykańskich, którzy uważają się za dziedzi­
c.la dominiów Wielkiej Brytanii obra.dująea ców imperium brytyjskiego. Jeszcze za ży­

Możemy tu przytocxyć jesuze inny przy 
kład ilustrujący stosruiki wzajemne Stanów 
Zjednoczonych i Wiellde.i Brytanii. Jak wia 
domo rzad brytyjski, podobnie jak } rząd 
francuski postanoV1iły przeprowadzic w swo 
ich strefach okupacyjnych demontaż znacz 
nej ilości niemieckich przedsiebiorstw prze 
mysłowych. a.by pokryć sobie należne od 
Niemiec odszkodowania wo.lenne. Odpo­
wiednie zarządzenia władz brytyjskich 
i francusl{ich zostały niedawno opubliko­
wa.ne w prasie. 

Te plany brytyjsko-francuskie nie SP<!­
dobały się jednak amerykańskiemu korru­
sar7..owi clla spraw planu Marshalla panu 
Paulowi Hoffmannowi. Pan Hoffmann jest 
rzecznildem kapitalistów amcrylrnńsldch, 
h-tóny pragn!} położyć swoja rekę na cały 
przemysł niemieclrl. Nie clwieliby oni aby 
ich brytyjscy i francuscy •. nrzyjaci!'le" za­
bierali tak smakowity kąsek sprzed nosa. 
Nilwgo wiec nie zdziwi fakt, że pan Hoff­
mann wystosował notę do rządu bryty,fskie 
go i francuslde~o z 7,ądaniem rezygnacji z 
demontażu przedsiębiorstw niemieckich w 
strefa<'h angielslrle.ł i francuskie.i. Beyin 
i Schuman targowali się jak mogli, ale, .Jal! 
donoszą ostatnie gazetv, n..ą.d brytyJski 
zmuszony był już skapitulować wobec żą­
dań komisar.ta amerykańskiego, pana Hoff­
manna, i zgodził się na wstrzymanie de­
montażu niemieclrlch fabryk w swoje.i st~e­
fie okupacyjnej. Decyzja rządu francuskie­
go w tej sprallie ma. nastąpić w najbliż­
szym czasie. 

Łódź, obywate:le, niby nie Piza 1 żadnej tam 
słynnej krzywej wieży nie poslad-0., ale bruk 
uliczny w samej rzeczy nie bard~o ~ nas pro­
sty. Nje powiem, żeby to był 1ak1s cud czy 
dziwo, lecz przechoditie w naszym kochanym 
mieście baidzo się cl1wii!!ją. Nóg do chodnika 
czyli też jezdni z racji owej pochyłości czy po· 
fałdowwlia wcale dopasować nie mogą. Zwla­
szcrn w niektóre dni, a głów.nie to w sobotę. 

Idę ci ja sobie akurnt wieczorkiem 16 b. m., 
a tu na Nowotki kilkunastu takich facetów „od 
ręki" naliczyłem. 

- Cholerrra, co za ulica! - stękał żałośnie 
jeden z nich. - CI10dzić po niej wcale nie 
można! 

Zal mi się biedaka zrobiło. 
wlaśnie w Londynie. Jak donosi, prasa bry- cia. 
tyjska Paki.stan i Indie - owa perła koro- Ale nawet pogoń za ową giętk.:l formą 
ny brytyjskiej noszą się z zamiarem wyco- mającą przyk-ryć wobec świata postępują­
fania się z bryt. wspólnotv narodów. Za cy rozkład t.ak zwanej brytyjskie.i Wspólno 
kulisami tych planów rządów Pakistanu i ty Na.rodów nie ,iest dla Bevina tak łatwą. 
Indii stać ma amerykański departament Oficjalny organ Partii Pracy i nadworny 
stanu, który pra~ie „uniezależnić" Indie organ ministra Bevina „Daily Herald" 
i Pakistan od Wielkiej Brytanii, po to ze smutkiem przyznaje, że „najwybitniejsi 
oczyniście, aby tym łatwie.i poddae te kra- znawcy prawa mi'ędzynarodowego rozważa­
je „opiece" amerykańskiej. Już obecnie jąc sprawę przyszłego statutu Irlandii po 
amerykal1sc:v kapitaliści ogarniaj3 swoimi odwołaniu ustawy z 1936 ro1m nie mogą 
mackami obydwa te obfitujące w nicsły- znaleźć rozwiązaniit, któreby umożliwiło 
chane bogactwa naturalne kraje, wykupu- pozostanie Irlandii w ramach brytyjskie.i 
ją z rąk angielskich kopalnie, przedsiębior- Wspólnoty Narodów". Podobne trudności 
stwa przemysłowe. plantacje jak również istnieją, jak iuż wzmiankowaliśmy w odnie 
kupują na swój użyt~k rozmaitych bnrżu- sieniu do Indii i Pakistanu. Nie mamy po­
azyjnych i feodalnych polityków indyj-. wodu, aby wraz z panem Bevinem zamar­
skich i pakistańskich, którzy mogą być im twia.ć się z tej przyczyny. Każdy ma takich 
potrzebni w ich grze. przyjaciół jakich sobie wybiera. Jak sobie 

- Tak i tak - powiadam zaburzenie 
zmysłu rówrwwagl, obywatelu, pos iadacie, po· 
zwólcie, że w<łB podprowadzę. . 

A jegomość w rozpacz od razu uderza. 
- Nic - ep - z teg-0 - rzecze - bracie 

kochany! I ty zginiesz i ja zginę; ziemia się 
kręci, a ulica buja, bo krrywa. Nie da rady, 
trzeba przeczekać. 

To powiedziawszy, doszedł do pierwsze/ nie 
tyle lepszej, ile gorszej bramy i położył się na 
ziemi, wygodnie „się nakrywszy nogami". 

Wczoraj znowu drugiego takiego napotka­
łem, któremu brulc uliczny także nie dogadzał. 
Ten w sam mnie zaczepił. 

- Która, panie - pyta - godz,ina?-
- Siódma - odpowiadam uprzejmie. 
- Siódma? - z<LStanowil się nieznajomy. 

A - którego dnia? 
- Jakże !O - któregor - wyjaśniam. 

Df) kłopotów z Indiami i Pakistanem pościelesz, tak się wyśpisz - mówi polskie 
przybyły ostatnio Wielkiej Bryt.u.nil kłopo- przysłowie. W każdym razie wspólne łoże 
ty z Irlandią. która coraz głośniej przez z wujem Samem nie wychodzi jakoś Wiel­
usta swoich polit'yków ~wiadcza o r.1wo- kiej Brytanii na zdrowie, ale o to, jak się 
im zamiarze porwania ostatnich związków mówi, niech już głowa boli pana Bevina. 

Tak to wygląda w praktyce rzekoma 
„przyjaźń" pomiędzy zbó,iami imperiali· 
stycznymi. Jak mówi polskie przysłowie 
wśród serdecznych prey,iaeiół psy za.i..'1ca 
zjadły. E. U • . 

Wtorek dziś mamy. 
- Wtorek? - rodzlwila się ofiara krzywe­

go bruku. - Niemożliwe. Niedziela najwyżej 
może być! 

- Niedrlela, owszem, byla, ale mi1'łęła, po­
niedziałek też, a teraz wtorek, mo·tna powie­
dzieć, się kończy„. Kolo partyjne - które dobrze pracuje · - Wtorek się .koikzyr - zaniepokoił się 
mój rozmówca. - Czekaj - 11() pan, więc pan 
mówisz, że już wtorek? Znaczy się - west­
chnął - przeszło trzydniówka ..• 

- Trzydniówka? 
- No, tak - rzucił nleclerpllwie. W sobo-

osiągnięciach wyprzedziło inne ? Dlaczego w swych 
W PZPB nr 3 jest 28 kół partyjnych. 
szystkie one, a więc cała organizacja par 

tyjna w ostatnim czasie rozwinęł;a. inten· 
sywną pr.acę i wyprzed'l'iła organizacje par 
tyjne wielu innych zakładów pr.acy. A jed· 
nak o tym kole, o ko.le nr 1 WykJJńczalni, 
wszysey są jednego zdania: jest wzorowe, 
jest najlepsze. Tak uważa 1-szy sekretarz 
Komitetu FabryCZll'l.ego, tow. Toma, tak uwa 
ża całY Komitet, tak zresztą uważa każdy 
członek Partii, pracujący we wsporrmia· 
ilych zakładach. 

Dlaczego jest tak wzorowe? Czym jest 
lepsze od innych? - Powoli przenikamy z 
,ie3nej dziedziny pracy kola do drugiej, 
zwolna powstaje przed· nami rzeczywisty 
ół>taz działalności jego egzekutY.WY i tych 
5·ciu towarzyszy, którzy stan'lwią jego egze 
kutywę i tow. Markiewi.cm, sekretarza i 
tow. Szteklera, jego zastępcy. I wreszcie 
dochodzimy do wniosku, że sława teg'J „naj 
le pszego" kola jest w dużym stopniu zasłu· 

żona. 

100 procent opła-0anych zawsze składek 
part yjnych, 85 - 90 procent obecnych na 
każdym zebraniu, prasa paTtyjna mzpro-

• wadzana wśród wszystkich członków koła .,.i wśród lli\acz.nej ilości bezpartyjnych -
to duż'l, to bardzo dużo Ale to jesreze nie 
WSl!!yŚtko. . 
Koło zdoóyło sobie duży autorytet dzięki 

temu, że p'ltrafiło wydatnie poprawić &y'tu· 
acj,ę materialną pewnej ilości robotników, 
zatrudnionyeh w wykończalni. Jak dokonało 
tego? W bardzo prosty sposób. Towarzysze 
z egzekutywy koła widzieli, że 100 - 120 
sztuk towaru, wykończonych dziennie przez 
paka·rki, to za mało Towarzysze wiedzieli, 
że sytuacja w kraju· i w fabryce wymaga 
większej wydajności, a zarazem Ub'llewali 
nad tym, że pracujący w tym dziale robot· 
nicy, obarczeni niejednokrotnie licznvmi ro· 
dzinarnri, zarabiają zbyt mało, znacznie mniej 
niż m'.lgliby zarobić, Ale nie byliby dobry­
mi towarzyszami, gdyby ograniczyli się tyl­
ko do ubolewania. Podjęli akcję polegającą 
na tym, że zaprosili do siebie na k'Jnferen· 
cę 3 robotnice-członkinie Partii i przekony· 
wiali je, namawiali do lepszej :Lntens~ 
niejszej pracy, do większej wydajn.IJŚci. 

Na razie szlo ciężko. Wróg klasowy dzia· 
łał przecież. Plotka reakeyjna głosiła, i pe· 
wna ilość pracowników tej pfotce wie~yła, 
że choć będą wyrabiać więcej - to zarob· 
ki ich pozostaną bez zmiany Starły się więc 
>:e sobą owe dwa przek'.lnania: Ąn-oga kla­
sowego i peperowskie. Zwyciężyło - wiado 
mo - peperowskie. Owe 3 t'lwarzyszki zaczę 
~ ?-acować lepiej, pilniej, wydatniej . Za· 
miast 100 sztuk wydawały - i wydają po 
dzdś dzień - 190 - 200. A skoro pakarki 
wydawały więcej, to wózkarze musieli wię· 
~ej wywozić . A skoro tak pracowały te 3 
towarzyszltd - to i inne robotnice poszły 
7.a ich przykładem. I dziś, zamiast poprzed· 
nich 6-7 tysięcy złotych miesięcznie zara­
biają one po 10 - 11 tysięcy. Toteż dziś 
nikt już chyba me daje wiary plotce reak· 
cyjnej .. 

"!'ego dokonało koło, tego dokonała egze · 
1rutywa: ułatwiła kilkud r.iPs1ęciu ludziom u · 
zyskan ie większeg'.l zarobku i ułatwiła fa· 
hryce wykonanie planów produkcyjnych 

Czy można się więc dziwić że koło ma I wame. Po pierwsze nie cały skład egzekuty lę, ma się rozumieć, wziąłem wyplat no, 1 te­
pelny autorytet na swoim ~ddz.iale fabrycz- wy równie d'Jbrze pracuj,e. Jest jeden jej go, wstqp kolego na jednego, a potem, psla­
nym. ~łonek tow. Balcerski, który pracuje słabiej krew w gaz i zlecialo.„ Eh, wszystko przez lę 

Od teg'l czasu minęło pół roku. I teraz niż inni towarzysze. Na jego dziesiątce - sobotę. 
mbotnicy wykońcw.lni wiedzą już, że do bo jest również dzies'iętmkiem - prasa jest Niestety, niedługo się z tym podobno skoń· 
lrnła PPR, że do jego egzekutywy, można dabiej kolportowana, niż na innych. Tow. czy. Nie z wypłatą, oczywista, ta dalej będzie 
'lię zwracać w różnych sprawach, z różnym1 Balcerski ostatnio jednak podciąga się i u- w sobotę dokonywana, ale wszystkich ,,chwiei­
bolączkami. 2 tygodnie temu do tow. Szte- ~iłuje dotrzymać kroku innym towarzyszom nych" zarządzenie prezydenta od wódzi ode­
!dera zwróciła się tow, Glapińska: jest j,ej t: egzekutywy i to mu się - jesteśmy pew· tnie, dni suche w tygodniu wprowadzaJą. 
żle, nie ma czym przyodziać dz.ieci, w mie ni - uda. Są jeszcze i inne braki. Nie Winy Właśnie w sobotę. Ani ani kropelki alkoholll. 
<:zkaniu zawala s i ę belka w sufkie, dach ~cy członkowie koła równie aktywnie pra· Calodżienna prohib.kja. 
'est przedziurawiony i leje się do mieszka- cują, równie aktywnie walczą z marnotraw· Ano, reputacja łódzkich bruków pod wpły­
<Clia. Tow. Sztekler poszedł z towarzyską Gla stwem materiałów. Jest wśród czl'Jnków ko· wem tego zarządzenia bardzo się poprawi. Lu­
v:ińską do Rady Zakładowej, tam wydano ta także jeden towarzysz - nierób, marnu· dzie prosto, sztywno J równo będą po ulicy 
~ei bezpłatnie 7 metrów resztek, a co do jący dużo drogocennego czasu, wędrujący z chodzili. Co prawda raz na tydzień, ale to też 
naprawy sufitu i dachu, to ponieważ oddziału do oddziału, stale nie wywiązujący ma swoje znaczenie. Tł . TAM 
„kazało się w danym wypadku niemożliwe się ze swoich obowiązków. WALKA 0 POKO.J z 
li:orzyst~e z fundusz?w, wydzielonych ~ez Jest jedna członkini kola, która lekceważy „Konferencja. walki 0 pokój" zwołana pn:ez 
'Radę Panstwa (dom Jest prywatny) - więc sobie obowiązki partyine: jest członkiem Radę Zw. Zawodowych w mieśtie Dage~baum, 
Rada Zakła~owa zwróci~a się do. Dyrekcji: partii już drugi rok, a nie była jeszcze am przyjęła. entuzjastycznie rezolucję, żądającą o· 
~rzeba. po~oc. S~ra:va Jest . o~~me w ~oku na . jednym zebraniu partyjnym, zaś S'l\'JJją oczyszczenia. Anglii od amerykańskich wojsk i 
i będzie mewątpLiw1e w naJbh2lszych dmach leg1tymajcę partyjną po prostu zgubiła samolotów. 
pomyślnie załatwbna. Towarzysze z koła uważają, że ta dwójka Konferencja. jednogłośnie przyjęła . rezolucję, 

Tak więc członkowie Koła nr 1 Wykoń- hańbi dobre imię całego koła„ I myślą o vvyrażają.cą. poparcie dla propozycji radzieckich 
~ zyskują sobie wśród załogi opnmę tym, że w PPR nie ma miejsca dla takich w sprawie ograniczenia zbrojeń i zakazu bom-
tudzi szczerze troszczących się o warunki ludzi. A PerŁ'lwski by atomowej. 
życiowe swoich towarzyszy pr.acy. To jest ----------------------------------------
dobrze. Tego zaufania towarzysze nie mogą lnternelac;e na.sząch Czątelniliów 
zawtleść. 

ll'oziom polity=y członków koła rośnie. z a I ·o a a p z T w 0 I a 
:a.ośnie w pracy partyjnej, rośnie w nauce. e • • • o żłobek 
Dyskusje na zebraniach są zawsze ciekawe 
- i to stwarza dużą frekwencję. Specjal· 
nie żywo przeszła tu dyskusja nad uchwa­
łami SierpDJiowego Ple.num KCPPR. 12 człon 
ków koła niedawno uk.1Jńczyło międzypartyj· 
ny kurs szkoleniowy, 10 - z -wynikiem bar 
dzo dobrym i 2 - z dostatecznym. Ci absol 
wenci kursu stanowią teraz świeży aktyw 
dobrze oddz.iaływujący na bezipartyj.ne oto­
c:zenie. 2 z nich jest obecnie członkami egze 
kutywy. 

Czy to koło nr 1 jest idealne? Czy nie 
ma żadnych braków? - Ma, i to dość po· 

Towarzyszu Redaktorze! 
Firma nasza. choć zatrudnia 800 pracowni· 

ków, a w tym około 500 kobiet, nie posiada 
anJI żłobka, ani przedszkola Właściwie to 
nic temu nie stoi na prze8zk0dzie, bo Jest 
i ambulat-0rium fabryc'l!ne z wykwalifikowa 
nymi pielęgni'a.rkam.i i · lekarzem, jest nawet 
lokal odpowiedni na żłobek, lub przedszkole. 
Brak tylko dobrych chęci ze strony dyrekcji. 

Bo jakże inaczej to zrozumieć, kiedy na. 
tereni1e fabrycznym przy u). Kąhtej 12-14 
remontuje si'ę za znaC'llDe sumy luksusowe 
4-poko,iowe mieszkanie dla inżyniera z żoną I 

i dzieckiem, zamiast oddać je dla dzieci za· 
łogiJ Zaznaczam, że inżyniet' ten posiada 
oałkiem dobre mieszkaW.e (tylko podobno 
bez gazu) w budynku firmowym przy ul. 
Mochnackiego 

Za.loga na,szej fa.bryki uważa, że remonto­
wany budynek trzeba od razu przystosować 
do potrzeb żłobka i jak najprędzej trzeba 
ten żłobek rorganizować. 

Korespondent fabryC'Mly 
„Głosu Robotn.fczego" 

z Państw. Zakł. Teleradiotechn, 
w Łodzi 

„Niciarka" .szuka nowych dróg podniesienia jakości produkcji 
O referatach socjalnych, ich Zl"'tdaniach O:faz o współpracy z Radami i Zwiqzkam't 
''.Niciaika'~ nie ~aleiy ~o f~b.ry~, m'.1-j~cych I brała .tow. Annę Królikowską, druga - tow. Czy załoga zgrzebla.mi sprosta swemu zada-

duze .~iedooągru~ia w dziedume J~sci pro- Stef:uiię Dalecką, a trzecia - tow. Helenę Ci- niu? Sądzdmy, że tak. 
dukCJl. Pr:z.eC1·Wllllle, na tym polu osiągnęła' Z'U- cbonską). B 1„ t · t · _.._ _,_, h 
pełnie 2ladawalający poz.iom K . d . Y '1smy am z w1ey ą w p1erwszyw1 Ulliac 

. . . · •. a;. a z~anu. stanowi . od .tej chwili zwai:ty współzawodnictwa, i to, oo nam 61ię przede 
. W~aga.rua Je<lnak. st.aw1a.ne wyrob?m „Nrr- zespoł, sol!darn1~ <;>dpow1adaJ~cy za popełnio· wseystldm rzuciło w oczy, to fakt, że cała za­

ciai:lci są b~dzo wysoki~, i o to, by 1m sp ro- ne. błędy i ws po lnie korzystaiący z ewentuaJ- łoga, ściślej mówiąc, załoga drugiej zmiany, 
11tac: .toczy się . tu .ustawic.z,na walka . . W tym neJ nagrody. W ~ład zesJ?Ołu wobodri 5 zgue z którą rozmawialiśmy, m..teresuje się ws pół· 
wlasme cel~ zam.1c1onowarno tu ~tatru.o ~wą blaczek, 4-ch czysciarzy 'l przodownica opie- zawodnictwem, myśli 0 nim i &zuika dróg dla 
formę ws.półzawo?ructy,ra. wspolzawodnictwa kun.ka, maiąca J.>ełnić jednocześnie funkcję re- usprawnieni.a. swej pracy. Te namysły i po· 
zespolo~eg_o. Pomew~ .Podstawowym. oddzia- zerwy. "':'szel~1e uwa.gi zarówno owej przo- szukiwania duły już nawet ko.n.kretny wynik. 
le~ kazdeJ . przędz'.1ln1 J~t zgrz~blarnia, on_a dowrucy, Ja.de 1 maistroy;. lcierownika lub dy- Oto zrodził się tutaj projekt, by zamiast od­
w1ęc stała s.Ję pionierką te] nowe i formy. wspoł r~t?ra ~p1syv.:ane ?Y.c muszą do specjalnej nosić ręcmie pełne „gary" (wysokie pudla z 
zawodmctwa. :Uchwałę w. tym względzie po· ~5.iązeczk1, a. mezalezme od tego wykresy na taśmą bawełny), skonstruować małe wózkd· 
w~1ęto na P?s1edzen1.u Ogolnofabry<:znego Ko- s::1ana<:h maią obrazować codzien.ne osiągnię· Linijki. Umożliwi to przyśpieszenie i usprew­
m1~etu Wspołza.wodmctwa, lecz - 1 to za.siu- OJ<t .kaz~ego z~połu. Prawo i obowiązek kon· Dienie transportu. Inny mów proj~kt, przewi­
gu1e na ~zcz.egolną uwagę -:- bardzo ~kty"?lą troh. procz o~olnofabrycznego i oddziałowego dujący zmianę w dotychczasowym podzi-ale 
:oJę, zarowno w .opraco.wamu r~gulammu, Jak kom1.tetu wspolzaiwodnic~wa mają również ro- pracy llltiędzy czyścianzem a zg.rzeblaCl'k.ą przy 
1 w orgain1Z0waniu wspolzawodmctwa, odegra· łl?tmce, pracuią::e na tasmown:icach, czyli tzw. ayni się do uspraWIJlienia bezpieczeń&twa 
la cala ~~ł~ga zgrzeblarni. . . ciągarkach, gdyz one to właśnie. przerabiając pracy. 

Oczywisoe, wiele w tym zasługi Komitetu produkcję zgrzeblaczek, na własnej skórze od- I . . 
Współzawodnictwa, który n ie przyszedł do za· czuwają wi ększość popełnionych przez nie 

1 
nna sprawa, ~tora wymaga Jeszcze ure!'.!11-

łogi zgrzeblarni . z gotowym i zapiętym jui na błędów. Abv kontrola ze &trony ciągarek była owarua. Rod~otn ice .~zyszczą .maszyny w. bie: 
wszyi;tlae guzikii pomysłem, lecz zwoływał ze· skrupulatna, przewidziano dla nieb premi ę za gu, a pon.a 0 przeiscia . po~~ęd.zy ruektory~ 
brania każdej zmiany z osobna, przedstawił każdą przyłapaną „oojedynkę", w taki to &po- D?aszynami_ s~ tak .Y'Cl6k,1e, l~ cudem wydaje 
swój projekt i poddał go pod dyskusję ogółu. sób wspótzawodnictwo z~połowe, obejmujące się n~d ~iek~edy, iz J.>r?cowmca bez 6~~u 
W t~i to 6posób w&Z}"Slkie trzy '2lID.iany zgrze cbwi.Iowo wyłączn.ie zgrzeblarnię, już od se.- przec o z.i, rue zaczep1a1ąc o pas transmisji. 
bl~rm powołały. swych przed'stawi?eli do od· meqo swego początku wykazuje tendencję do . Sprawami tymi za,interesuje się zapewne 
dz,:alowego komitetu współzawodnictwa. a po· roznerzenlo się na dalsze oddz,i ały produk- me tylko Rada Zakładowa lecz i komitet 
nadlo każda zm iana wybrała sob ie jednego z cyj.ne. współzawodnictwa. ' 
przodo.wników pracy na brygadiera, który ma Zgrzeblarnia stala s i ę więc ośrodkiem współ Wszakże podniesienie higieny I bezpieczelł-
cruwac nad danym zespołem t pomag;ać mu w ~awodn.Jctwa zesppłowego w PZPB Nr 16, coj siwa pracy wJnno iść w Daize z ruchem ws 61 

.• azy&kani'll zwvc1estwa. <Pierwsza zm.1ama. wv- Jai sie zresztą należv ..!Il wielcu il u.rzeclu", MWoclnlctwo .td. ,J!, 
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Aleksander Zawadzki 
CZŁONEK BIURA POLTTYCZNE<50 KC PPR 

CZT ~ożna mó.wić o prawicowym i nacjo· IW1'elka 
nall.6tycmym odchyleniu w pracy nd- powszechna ofensywa kulturalna 

szych placówek i instytucji kulturalno-oświa­
towych. w pracy na6zych literatów, naukow-
ców, ait}"Stów? O 

Czy można mówić o tym odchyleniu w ma­
eowej pracy na5zych świetlic i domów ku 
tu.ry? 
Można i trzeba. 
Na czym w;ęc polega prawicowe i nacjona­

listyczne odchylenie na odcinku naszej pracy 
kulturalno-oświatowej? 

Polega ono: 

niebezpieczeństwie prawicowego i nacjonalistycznego odchylenia 
na odcinku oświaty, kultury i sztuki 

Obok wielkich osiągnięć i sukcesów naszej pracy na odr:inlrn naukowym I kultural­
no-oświatowym - powiada mówca - mamy wiele niedociągnięć I zaniedbań, które 
mogą zahamować, a nawet wypaczyć naturalną i logiczną drogę rozwoju Polsk, Ludow t?j 
ku socjalizmowi . 

Niebezpieczei1stwo to dostrzegło KC PPR na 
jako odchylenie prawicowe i nacjon:il1styczne. 

swym sierpniowym Plenum I określiło, 

PO PIERWSZE, na zamęcie ideologicznym 
w twórczości wielu Judzi dobre/ woli, apolitycznej ku/lury i sztuki nie może się w posfępowa, najnowocześn i ejszy oręż walki. 
na ich niezdolności wydobycia się z prze- swej duszy pogodzić z tym poglądem, ani w A TAKIM JEST DZIS TYLKO MARKSIZM­
żylych form myślen.ia i działania, na Ich ule- zqb nie może zrozumieć tej przodującej w na- LENINIZM. 
ganiu I hołdowaniu starej tradycji i starym rodzie roli klasy robotniczej, ponieważ nie ro- Co najważni ejsze jednak-nie umiemy jesz­
autorytelom, na ich niezdolności wczucia zumie on układu sil spolecinych, z którego ta cze trafnie dob i erać do pracy kulturalno­
się w przeżywaną epokę, w istotę toczącej rola klasy robotniczej wypływa. oświatowej niezaangażowanych politycznie. 
aię walki klasowe/ i jej celów reprezento- Jest on wreszcie szkodliwy dlatego, że przy- lecz uczc.iwych i postępowych ludzii, którzy 
wanych na jednym biegunie przez klasę ro· chodzi ze swą gmatwaniną ideologiczną i urny przecież są i jest ich wielu, że nie umiemy 
botniczq, a na drugim - przez elementy ka- 6low~ _w okresie zaostrzonej walki klasowej i ORGANIZOW AC wychowawczego wpływu 
pitalistyczne i reakcję, na „tradycyjnym"' przysp1e6.Zonego marszu do socjalizmu, k iedy klasy robotniczej na tych ludzi w celu pelne-
11.Jezrozumieniu postępowej roll Związku klasie robo.tniczej i ma5om pracującym wsi po go ich pozy6kania., POLITYCZNEGO POZY­

Radzieckiego i żywieniu „tradycyjnych" dro I trzebna jest najnowocześniej6za nauka i myśl SKANIA. 
bno-mieszczańskich obaw przed jego wpły- Kl · b • I d 
waml. na burżuazyjno _ naejonalistycznym I asa ro otn•cza na cze e naro u 
pojmowaniu patriotyzmu polskiego J niero- Kl b . · k 
zumienlu twórczego, zbawiennego <Ila Jo- . i;isa '.o otnicz_a jest kla~ą walczącą o pełną lucyjnej walki lasowej. 
sów Polski internacjonalizmu proletariac- likwidac1ę. uslro1u kap1tal!stycznego J wyzy- W Polsce ddącej ku wcjali:z.mowi dąży ć .vin­
kiego. Isku cz/owie~a _przez człowieka, fest klasą wal- niśmy, aby p.raca naukowa, literacka i arty-

PO DRUGIE, na !Obiepańskief, abstrakcyj- czqcą o _soCJalizm. . . . styczna, cała. praca świetlicowa 6tanęła na 
ne/ „oświatowości" albo na tzw. krzewieniu I ~w teJ . walce o soqalizm. ~lasa, robotnicza służbę przemianom U6trojowym, które s i ę do­
r:z:ekomo apolitycznej oświaty, kultury 1 sztu prz odz.i_ masom biednego l s:edruego chi?~- konywują. 
kJ, traktowanych w oderwaniu od konkret- st~a. w Jeg? walce z wyzysk1w~czai_ni wiei- Tymczasem naszego pracownika kultura!oo­
ne/ rzeczywisloścl społeczno-polityczne/ Pol- skim1, nadając '!" no:rY111 uktadz.1e . 6'1ł kla6o- oświatoweg-0, o którym mowa, pracownika u<·z 
aki Ludowej od procesów i dróg jej rozwoju W)'.ch nową tr~sć soius.zow1 robotmc:zo-<:hlop- ciwego i oddanego sprawie klasy robotmczej, 
k I 1. i slnemu. cechuje wdąż jeszcze oderwanoie w praktycz-

u soc a izmow · W tei· w 1 · 1· · kl b t · · d · ł 1 · · cl t h · t · h Na nieporozumieniu. :te to rzekoma apoli- . a ce o _soqa i~..Jn a&a .ro o mcza nei z1a a nosc1 o yc przemian us roiowyc , 
tyczność nie oznacza hic Innego, jak tylko przewodzj wsz1;stkim .postępow:yi_n. siło~ ~a.ro- od pełni życia politycznego. cechuje go oma.­
przemycanie w szeregi walczące/ 0 wyrafoe du, reprezentu;ąc nainowo~esme)&zy swiato- wiany już wyżej liberalizm, a u.razem O?Or­
polltyczne cele klasy robotniczej obcej /ef i pogląd naukowy - ~arke11:z.m-~enm.izm, a z.a- tun:zm, jednym z przejawów którego jest dvw 

kod/. j id 1 „ ra.zero, przez 6Wą partię robotniczą - roarksi- ne poczucie niuzości wobec no-sicieli rzeko-
!% iwe eo ogu. stowsko-leruinows-ką strategię t taktykę rewo- mo wy-ilszej, burżuazyjnej kultury. 

PO TRZECIE, na o-portunlstycznym, lole- Bł d k I , • • 
rancyjnym, pełnym wahań, niezdecydowania ę y pracy u turalno -osw1atowe1 
i bierności, pełnym drobnomieszczańskiego, · 
ckliwego liberalizmu stosunku naszych Judzi, Tylko zaiste 60<!jaldemokra:tyc:znym o.porbunl- Przed jaką . to opin-ią? 
Judzi Polski Ludowej, do przejawów tego za z.mem i poczuciem niżs.zośd można wytł11ma- Czy przed o-p inią klasy robotniczej? 
mętu ideologicznego, sobiepaństwa J pseudo czyć ideologicz.ne i polityczne wyipaczen!a mi N:e. 
apolityczności, co z kolei pociąga/o za sobą wieiu odcinikach pracy w świetlicach robotni- Polska klasa robotnicza szanuje i czci pa-
zanik czujności klasowej wobec wrogich or- czych. • mięć Lenina, pamiętq/ąc, że to Wielka Rewo-
ganizacji, instytucji I osób. przenikających Przejawia/o się to z gruba biorąc: /licja Listopadowa i rząd młode/ Republiki 
na teren robotniczych I chłopskich placówek w dopuszczaniu do pracy świetlicowe/ lu- Radzieckiej pod wodzą Lenina - przyniosły 
kulturalno-oświatowych. dzi obcych klasie robotniczej, reprezent;;ją- Polsce jej niepodległość w roku 1918. 
Za.rzut tej tolerancyjności t n.iedopus.zCLal- cych obcy jej światopogląd J cele, w tef licz Polska klasu robotnicza otacza sympatią 

nego liberalizmu tyczy &ię przede wszy-stk·im I bie kleru. imię Stcilina, bo to pod jego wodzą Armia 
peiperowców. Lecz dziś, w momencie wielkie- W zaśmiecaniu bibliotek §wletlicowych re- Radziecka przyniosła Polsce wyzwolenie w 

akcyl·ną czy „ qtplr'w / t < f m k J t r roku 1945, bo to w konsekwentne! obronie go przełomu, który dyktuje Polsce Ludowej "' e war o„c a 11 a u ą. 

W n~szych Ziem Odzyskanych, naszych grnnic 
tempo marszu do socjalizmu, kiedy związana prenumerowaniu pism i cu1sop/$m re- na Odrze 

1 
Nysie. ' 

z tym marszem zaostrzona walka klasowa zmu prezentujących wrogie klasie robotnicze/ in-
Stalin dowiódł, że fest szczerym przy/ac/e-

s.i każdego do wyboru, po której stronie bary- teresv. Jem Polski 1 narodu polskiego. 
kady 6lanie dziś w przededniu połączenia PPR W· zamienianiu niektórych lwietlfe ro!:iot -

Wreszcie oportunizm i kapitulanctwo na i PPS na 'W'Spólnym gruncie marksizmu-lenini- niczych w kapliczki i zaniedbaniu populary-
odcinku pracy świetlic robotniczych przeja-

kó wiły się w ich ode1waniu od świetlic wle/-zmu, d7liś wreszcie, kiedy stronnictwa ludowe 

1 

zacji wodzów i nauczycieli klasy robotnicZl!j 
wvrażnie określiły swą postawę ideową ~ po- oraz przodowni w pracy. 

i - skich, Samopomocy Chłopskie/, co stanowi 
lityoną. - dziś ten :z.a.rzut tyczy się również 1 W sprowadzaniu wielu świetlic do placó- swoi6 ty przejaw niedotrzymania kroku po-
człooków PPS, SL i nowego PSL, działających wek wyłącznie rozrywkowych, w dodatku z Etycznego sojuszowi irobo'lniczo-chlopskiemu, 
na odcinku kulturalno--0światowym. wódką, w dodatku dla młodzieży. nierozumien:a treści tego sojus.zu przez ro-

Jak zdemaskować wroga? w obawach przed prenumerowaniem cza- botniczych działaczy kulturalno - oświato-
30pism radzieckich, urządzaniem odczytów o wych. 

Nas.z liberał nie d06trzega wroga, panie.waż osiągnięciach Związku Radzlecklego, załote- Czy to wszystko, co powledzlalem i:ile fest 
nierzadko ten wróg zdobył sobie zaświadcze- niem kącika przyjaźni polsko-radzieck/ef, przejawem prawlcowego I nac;ona/istyczne-
:nie o po.przedniej chwalebnej dla Polski Lu- przed wywieszeniem portretu Lenina i Sto- go odchylenia na odcinku nasze/ pracy kul· 
dowej działalności, lub zgoła. legitymację par-. lino. tura/no-oświatowej? 
tyjną, ponieważ układnie słucha on przełożo- Wszy&tkc to z obawy przed jakitś „opinią Moim zdaniem i zdaniem Komitetu Cen-
nego - powie<iz.my niektórego kierownika s:połecz:nii". , tralnego mojef pprtil, JEST. 

świetlicy, _ pO<niewat działa ostrożnie, umie Zro' dla odchyleni·a1 

gra.ć na ambicjach i słabostkach lud.z,kich, u-
mie grać na uc:zuciach, je6t efektowny i przy- Jakie 3ą tródła odchylenia prawicowego' I 
jem.ny w byciu. nacjonalistycznego na odcinku pracy kultural-

Dop!e.ro, gdy .ro2kołysainy szept.an.ii pro.pa- no-oświatowe/' 
gandą, pod610C.7.uty ! sfanatyrowamy tłum czy- Podstawowym :hódłem tego odchyle<nla -
:ni pogrom żydowski w Kielcach, dopiero gdy ja·k mówi rezo·lucja sierpniowego Plenum KC 
taikiż, iprzez te 6ame czynniki i temiż metoda- PPR _ j e 6 t : 
mi podszczuty tłum kamienuje i U<Soiłuje palić „Niedocenianie w pełni sił rewolucyjnych w 
żywcem polskie studentki i pols.lcich 6tuden- Polsce J na całym świecie, przecenianie sil re­
tów pod Piotrkowem. na6z zacny, lecz poli- akc1t J przystosowywanie się do mentalności 
tycznie nie przygotowany, a więc nie przewi- i przesądów drobnomieszczańslwa zamiast ak­
du•jący takich możliwośc: liberał, niemieje ze tywnego ich przekształcania J zwalczania''. 
zgrozy, przeciera oczy, ciężko myśli - na ja- Prezydent Rzeczvpospolltej i 6ekretarz qene-
kim on świecie żyje i w którym stuleciu. ralny Polskiej Partii Robotniczej Bolesław 

Tymcza&em zrozumieć ścisly związek między B:erut, w 6wym referacie na tymże Plenum KC 
pogromem żydowskim w Kielcach przed 2 la- PPR tak oto oświetla to samo zagadmen'e: 
ty a pogromem polskich studentów przed kil- „S/abo .9ć propagandy marksizmu-leninizmu 
kunastu dniami pod Piolrlcowem - znaczy w Partii szla w parze z tolerowaniem zamętu 
zrozumieć rzecz podstawową w zagadnieniu o- ideologicznego wśród lnle/iqencit partyin<>I, z 
strej i zaostrzającej się walki klasowej w Pol- zaniedbaniem marksistowskiego o§wlellenla 
sce, zrozumieć, że w obu wypadkach dzia/aly zagudnień literatury, szluki I nauki". 
te same ciemne siły J ta sama zbrodnicza ręka „Sian ten szczególnie ja~krawo odbił się na 
wrogów Polski Ludowej i jej drogi do soc ja- zahamowaniu ofensywy kulturalnej- naszej par 
Jizmu, wrogów wszelkiego postępu społeczne- Iii". 
go, wrogów upowszechnienia oświaty I kullu- W dziedzinie masowe/ propagandy I pracy 
ry dla mas pracujących, wrogów uwspółcze- ku/Ima/nef członkowie nasze/ partii aż nadto 
śnleni-0. tef oświaty i kultury. często ulegajq oportunistyc:rne; tendencji przy 
Zrozumieć ścisły związek między tymi pa- stosowywania się do mentalności I przesądów 

lącymi W6tydem wydarzeniami - z.naczy ~- drobnomieszczańskich, zamiast aktywnego Ich 
zb.roić się do walki z wrogiem klasy robotni- zwalczania i przezwyciężania". 
mej i jej- historycznych · dążeń. Tak więc główne niebezpieczeństwo, lc~óre 

Wr86zcie znoczy to dojrzeć l zrozumieć do' dziś zagraża klasie robotniczej i jej rl7,iala­
glębl, Jle wieków zacofania i poniżenia ludz- czom - w każdej dziedzin·ie i na każdym od­
kiego trzeba nam dziś w Polsce odrobić - w cinku ich pracy - to niedocenianie sił wła­
le/ liczbie J przez prawidlowo ideologicznie i snych i przecenianie sil wrogich. 
politycznie postawioną pracę świetlicową. Na specyfic.T.tlie trudnym odcinku kulturalno 

W pracy tej należy nieustannie pamiętać o oświatowym niebez.pieczeństwo to zagraża na­
działających z ukrycia nienawidzących śm1er-1 s.zym ludziom szczególnie, wymaqa więc od 
teinie wszystkiego co nowe, postępowe, /udo- nich szczególnej czujności, uporu w pracy .: do 
we 11ocjalistyczne, wrogach klasowych, rekru- ks.ztalcania się. 

Treścią tego szko!elllla winien więc być głę­
boki,prawidlowo pojęty intemacjonaliz.m pro­
letariacki, zarówno w polityce, jak literaturze. 
i 6Ztuce. 

„lnternac/onalfzm w sztuce - pisał Andriej 
tdanow - rodzi się me na gruncfe pomniej­
szenia J zubożenia sztuki narodowe/, przeciw­
nie, internacjonalizm powstaje tam, gdzie roz­
kwila sztuka narodowa. Zapomnieć o tej praw 
dzie - znaczy utracić limę kierunkową, utra­
cić własne oblicze, stać się kosmopolitycznym 
znajdą"'. 

Pol6ka klasa robotnk.7a pod wod'Zą ll"WP.j mar 
ksi6tow&kiej partii, równorzędnie 'Ze swym spo 
lecz.no-gospodarczym i politycznym marszem 
do socjalizmu, k6ztałluje wła-sną proletariacką 
socjaliistyczną kulturę i sztukę. 

Kształtuje iii właśnie w nawiąz.aniu - mó­
wiąc slowami Prezydenta Bieruta - „do naj­
cenn.iejszych walorów nas.zPj spuścizny kultu­
ralnej", w nawiązaniu do s-puścizny naszych 
największych narodowych wieszczów, myśli­
cieli i twórców. 

Przecenianie sił wroga 
własnych, 

albo: 

n1iX!ocenlanie td 

prawicowe ! nacjon.ali~lycz.ne odchylenie w 
dziedzin:e nauki, kultury i sztukd, polega na 
zbożnym pseudo'Patriotycznym przyjmowamu 
i przeflancowywaniu na teren robotnic?(l­
chlopski całej rzekomo n11rorlowej spuścizny 
przeszłości w myśl zasady: „co pol.skie - to 
dobre". 

Jak przezwyciężyć prawico­
we i nacionalistyczne 

odchylenie? 
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W warunkach 1aostrJ10nef walki klasowe/, 
na drodze przejścia Polski Ludowej do soc/a· 
/izmu, ta ofensywa - to zaostrz-ona wnika 
klasowa na odcinku ku/tura/no-oświatowym. 

Ofensywa kulturalna - to wprowadzenie 
jasnego 1deowo-polltycznego kierunku do na· 
szej naukowej, kulturalno-o§wiatowef i arty­
stycznej pracy, to wzmożenie czujności klnro­
we; J kontroli treści pracy oświatowej, to zde­
cydowane eliminowanie od wpływu na tę pra­
cę i jej kierunek wrogów klasowych, przy j~ 
noczesnym prawidłowym J umiejętnym wyko­
rzystaniu Judzi św1allych, uczciwych, pragną­
cych szczerze przyczynić się do podniesienia 
oświaty w masach pracujących, lecz feszcze 
nie reprezentujących nowoczesnego marksi­
stowskiego śwrnlopoglądu. 

Ci ludzie znajdu ją 6ię wśród nauczyciel!, n.a 
ukowców, literatów. artystów. inżynierów. u­
rzędn·\ków - ci ludzie dziś są, jest ich dużo, 
jest ich coraz więcej. 

Tak jak nie może być socjalizmu w mldcfe 
bez socjalizmu na wsi, tak nie może być ofen­
sywy społeczno-gospodarcze/ I polityczne/ na 
po7.oJlałości kapitalizmu w tych dziedzinach, 
bez Jednoczesnej ofensywy na pozostało§cl ka­
pitalizmu w myśleniu Judzkim i psychice ludJ· 
kie/. 

W tej ofensywie świadoma 11wej roli po&!­
tycznej i swych celów klasa robotnie?.a mus 
podać dłoń biednemu i średniemu chłop$twu, 
pomóc mu strząsnąć z siebie obce, wiekowe 
nawa.rstwien:a. 

Wnioski i wskazania 
Przeżywamy epokę przełomu, epokę pełn4 

hero~zmu mas pracuiących, pełną klasowego 
reall~mu i rewolucyjnego romantyzmu. 

„Całe życie klasy robotniczef - mówił -wiel 
ki syn narodu radzieckiego 4 bli6kl współpn­
cowruk Stalina, Andrzej Zdanow - polega na 
pofqczeniu codziennej pr.acy, najsurowuef I 
najbardziej świadome/ z podniosłym herol· 
zmem 1 wielkimi perspektywami". 
Otóż w pierwszych szeregach heroicznie t s 

wie!kimi perspektywami walczącej pol&kiej 
klasy robotniczej, powinni •tać jej działa· 
cz~. jej przodownicy kultu.ralno-oświat<>wi. 

Na linii tych ich zadań - składowej częłd 
wielkiej ofen6ywy kulturalnej - leży: 

1) Systematycznie przyswajać sobie l 110 
sycić całq swą pracę zasadami marksizmu­
leninizmu, jako ideologiczną podstawę nau· 
kową nowoczesne/ ku/lura/no - oświatowe/ 

artystycznej J wychowawcze/ dzialalnośel 
świetlicy robolniczej. 

2) Zadzierzgnąć więzy stale/ /qcznokf I rt 
stematycznego oddziaływania Ideologicznego 
na świel/ice itp., placówki kulturalno-oświa­
towe na wsi, podciągnąć' to zagadnienie d<J 
poziomu politycznego sojuszu robolnlczo­
chlopskiego. 

3) Rozwinąć szeroko pracę popularyzują­
cą osiągnięcia i wzory ZSRR w budownic· 
lwie socjalislycznyf!!. 
Rozumieć, że stosunek do ZSRR fest d:il~ 

Istotnym sprawdzianem wyznania nauki mor 
ksizmu-Jeninizmu, albowiem Związek Rtt.· 
dzieckl jest o /czyzną marksizmu-leninizmu, 
lam został on po raz pierwszy zastosowany 
w praktyce, dzięki czemu dawna zacofana 
Rosja została przekształcona w przodu1ący 
kraj świata. 

4) Nie obawiać się oskarżeń o „tendencyf­
ność" pracy naukowef i kulturalno-oświato­
we/ w świetlicy. 

Nauka, kultura J utuka zawue slutyly o­
kreślonym klasom społecznym. 

Nasza - winna wyraźnie słutyć kla..,le ro­
botniczef, jej dążeniom politycznym 1 go~po­
darczym, powinna odzwiercledlać Jej 6wiato 
pogląd. 

5) W rwlązku s tym na/ety konsekwentnle 
przeciwstawiać Ideologiczny oręż markslzmu­
lenlnizmu drobnomieszczańskim pesymistom 
I niedowiarkom oraz malkontentom, którzy 
po długoletnief slużbie burżuazji, nie mogJJ 
,qobie Jeszcze znaleźć Ideowego mlefsea w 
nowe/ polsk1ei rzeczywistości. 
Należy ubojowić pracę świetllcowq, nasy­

cić Ją treśclq zadań politycznych klasy robot 
nicze/, postawić całkowicie na służbę tym 
zadaniom. 
Te zadania są tak wielk~e. szerokie i wszech 

stronne, że nie ma obawv .. zwężenia" czy „o­
graniczenia" pracy kulturalno--0światnwej świe 
tlicy. Na odwrót, rozszerzy s;ę ona znaczn:e. 
ukonkretni, nabierze rumiPńców twórczego ±1'" 
cia, pójdzie w no!Ję z h istorycznym marszef 
klasy robotniczej do socjalizmu. 

6) Dla wypełnienia lvch wielkich zadal.. 
które w całej rozciągłości teraz staną przeA 
kierownikami i współpracownikami św:etlic 
robotniczych, potrzebna je~t bezkampn•m!­
sowa krytyka / samokrytyka - ten nieza­
wodny oręż w ręku Judzi śmiałych, twór­
czych i uczciwych. 
Drogą krytyki I samokrytyki wykry/ecl~ 

swe błędy i wady dotychczasowe/ pracy, 
wykryjecie ich źródła, wynaidzlecie najsku· 
teczniejsze sposoby Jch przezwyciężeniłl. 
Na 11.akończenie swego przemówienia wypo­

wiada tow. Zawadzki cały szereg uwag o wa­
dach organizacyjnych pracv ~wiellicowej. 
Główną wadą tei pracv wydaje się bvć de­

centralizacja działalności kulturalno--0świato­
wej. 

tujqcych się z podziemia reakcyjnego, ro?.bile- Związki zawodowe - to szkoła rządzenia 
go lecz niedobitego obszarnictwa I elementów kla~y robotniczej, a świetlica - to organ 
wyzyskiwaczy kapitalistycznych, wreszcie spo- związków zawodowych w szkoleniu klasy ro-

Drugą wadą jest błędne nastawienie wielu 
świetlic, glów1-i-ie ria pracę widowiskową. Szko 
dliwe jest również wyradzanie się ze6polów 
amatorskich w .ptatne zespoły zawodowe. u­
śmieci'nie repertuaru świetli<:oweqo szkodliwy 
mi lub bezwar'ościo 1.vymi sztukami ora1 nie­
chęć poszczególnych związków do poddawa· 

Jakie są drogi przezwyciężenia odchy!enio nia się w tym względzie jakiejkolwiek scen· 
prawicowego I nacjonalistycznego w pracy tralizowanej ko~troli. „. . . 

śr6d reakcyjnego kleru. bo'niczej do rządzenia kra/em. 
• d • I Treścią tego szkolenia w każde/, w tef licz· 

Zadania Zia acza ble ąrtystycznej formie, winna być teoria I 
kulturalno -oświatowego praktyka _marksi~mu-lenin!zmu, .• Ilustrowana 

· przykładami Pol5k1 Ludowe i. kra 1ow demokra-
W epoce współczeenej fepre:z.entantką idea- cji ludowej, rewolucyjnej walki klasy robot· 

łów p06tępu i wyzwolenia człowieka z. nędzy. niczei na za<'hodrie w szc-zeg6lności. jednak 
ciemnoty i 1acofarua jest klasa robotnicza. przykłada.mi budownictwa socjalistycznego w 

Tymczasem nieieden z naszych ,,krzewicieli" ZSRR. 

kulturalno-oświat wej? 1:rzeba wreszcie podeisc powazniej do 61ko· 
. , . lema. szczególnie kierowników świetlic, któ-

. J~dna jest droga I _Jeden sposo? przezwycię- rzy winni być rzeczywistvmi wychowawcami i 
zen:a teg_o odchvlen:_a. przezwyc:e~e~:a. opor- i organizator~mi całokształtu pra<"y świetli<"o­
tu1:1'1~mu t ~-apitulanC'twa. prze'.WY<"1 ęzen1~ ob: I w_ej. Pr-:~ . tym. wszystkim lcerowników świe­
ce i ideologu I obcych wplywow na ruc •. ro the robotn1czy.::n trzeba szk<">lił centralni!\ i na 
l>otniczy. j 'zczeblach wojewódzkich we wspólnych szkn· 

TA DROGA I TEN SPOSÓB - TO WIELKA lach i na wspólnyd: kursach z kierownikami 
POWSZECHNA OFENSYWA KULTURALNA. świetlic Samopomocy Chłop$kiej 
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Urzttdnik i 

o ref ereńtach 
społecznik w jednej osobie 

socjalnych, ich zadaniach 

Str. ff 

Międzynarodowy 
ruch robotniczy 
J ESZCZE JEDNO ZWYCIĘSTWO 

ROBOTNIB6W WŁOSKICH. 

oraz o współpracy z Radami Zakładowymi i Związkami v ..... uocześnie z alrnją. włoskich pracownikó"' 
samorząaowych, która znalazła wspa~i~ły wy· 
raz w strajku generalnym półtora miliona ~a.· 
morządowc6w całego kra;ju, toczy się konsekwen 
tna. walka robotników innych gałęzi przemysłu. 

W Kombinacie Jedwabnlczo-Galanteryjnym takcie z Radą Zakładową. z robotnikami, jeśli załatwionych pomyśln'.e, gdyby kierownicy re­
Łódi Północ, ludziom kierującym akcją so- zdobedzie sobie ich zaufanie, wtedy potrafi feratów socjalnych wykonywali należy.cie po­
cja!ną pozornie nie można n.c zarzucić. !st- spełnić odpowiedzialną rolę, wyznaczoną mu wierzone sobie sprawy i tylu zgrzytów nie­
niejące od roku przedszkole otacza opieką 24 prze~ nasze ludowe ustawodawstwo, ku po- potrzebnych dałoby się unikm1ć w fabrykach.„ 
dzieci robotników Kombinatu, 14 dZi'eci z in- iytkowi całej załogi. Czy nie czas więc zwróc:ć uwagę na nale­
nych fabryk, a ponadto 18 dzieci um:eszczono Czy wszyscy kierownicy referatów l:ocjal- żytą obsadę stanowisk kierowników refera­
w innych przedszkolach - bliższych miejsc nych poję!i tę swoją ro~ę właściwie? Przy. !ów socja!nych? Czy nie cras, aby organiza. 
1:amieszkania niektóryr.h robotników. kład przytoczony wyżej wskazuje, że tak jesz- cje partyjne. Rady Zakładowe, związki zawo-
Prośby· wielu matek, które już oddawna do- cze nie jest. A przecież tyle spraw in tere- dowe zainterernwały się pracą kierowników 

W mieście ł'orli wybuchnął ogólny strajk pro 
testacyjn,v przeciwko zwolnieniu z p:a~y aktv­
wistów związkowych w jednym z mieJscow~eh 
r.akła<lów, Do ~trajku przyłączyli się robotmcy 
Rimini, C<>zeny i innych miast. 

Strajk trwał trzy dni, dopóki pracodawry ~o­
stali zmu~1.eni do przyjęcia. do pracy zll"olmo· 
nyc h rohotnik61'. maga ją się żłobka, zostaną wkrótce ~pełnio- sujących robotników i robotnice mogłoby być re~eratów socjalnych? 8. K. 

ne. Przedszkole będz:e przeniesione n II.gie 
piętro - dotąd puste, a na miejsce przedszko­
la zostanie założony żłobek, przy czym lokal 
ulegnie powiększeniu dzięki przesunięciu świe 
tlicy i Rady Zakładowej do będącego w re­
moncie lokalu przy ul. Wierzbowej. Zmian 
tych nie można było przeprowadzić wcześniej 
ze względu na brak funduszów (koszt re­
montu i urządzenia IT.go piętra wyn'esie po­
n:ld 2 miliony złotych). 

Istnieje równtez Ś>'l.riellica, przy której 
czynnych jest kilka sekcji. Urządza się przed 
~tawienia, seanse firnowe dla dzieci, wyciecz. 
kl dla robotników (jak do \Yrocławia, Krako­
wa, Oświęcimia i Ojcowa) czynne jest wre~Z­
cle ambulatorium, zaopatrzone w potrz0 bne 
przyrządy z lampą kwe:rcową i Viła-Luxem 
na czele. 

Zdawałoby się zatem. Żf' Referafowi So­
cjalnemu Kombinatu nic zarzucić n!e moż­
na. Niestety, tak nie Je~t. 

Chodzi o to, że Referat pracuje zbyt bez­
dusznie, mechanicznie, jak raz pus1c1.ony w 
ruch, dobrze (trzeba !'rzyznać) skonstruowa­
ny aparat. W czym to s\ę wyraża? Przede 
wszystkim w tym, że kierow11:k Refer'ltn 
nie j€st powiązany z masą robotniczą. Nie 
zna robotników ani robotn•cy jego nie znają 
(właściwie •. jej". gdyż kierown:kiem jest ko­
bieta). Pytaliśmy się robotnic, c-cy zna ią l 
doceniają kierownika socialne~o. O zgrozo -
usłyszeliśmy odpowiedź, że nawet n'e wiedzą, 
ktn to jest. 

Przytoczymy inny przykład: Tow. Małek z 
tkalni f-b zachorowała ciężko. Napisała więc 
podanie do Referatu Socjalnegn o pomoc. Kie­
rownik tkalni i Rada Zakładowa poparli pro· 
śbę tow. Małek. która jest przodownicą pracy 
i wielowarsztatówką. 
Upłynęło już dwa miesiące od czasu złoże­

nia podani:1. a sprawa nie została jeszcze za, 
łatwiona. Tow. Małek napr6żno oczekuje na 
2000 złotych .;słownie dwa tysiące złotych), 
o które skromn'e prosiła. 

Ministerstwo Przemysłu i obie partie robot­
nicze zaleciły roztoczenie jak najdalej idą­
cej opieki nad przodownikami pracy, stwo­
rzenie im takich warunków. by mogli praco­
wać z całą intensywnością. Czy przykład tow. 
Małek nie świadczy, że nJe wszyscy kierow­
nicy referatów ~ocjalnych zrozumieli ~woje 

zadanie? , 
'Inny przykład. Na dwa miesiące przed roz­

poczęciem wakac.ii Dyrekcja Branżowa z11pro­
ponowała l'teferatowl Socjalnemu Kombinatu 
„.organizowanie kolonii letnich dla dzieci ro­
botników i pracowników umysłowych. ofia­
rowując na fen cel odpow:ednla sumę pienlę­
dzy. Kierowniczka Refer;itu zlekła sie trud­
ności, jakie by stanęły przed nią przy wyszu­
kiwaniu odpowiedniego obiektu. Prawda, że 
dziE:ci Kombinatu wysłano na kolon'e, korzy. 
stRjąc z miejsc Towarz:vstwa Kolonii Letnich 
,,Caritasu". To jednak nie usprawieclFw!a kie 
rownika. bowiem akcja kolonijna powtarza się 
corocznie i budynek raz przygotowany, po­
wiedzmy nawet z trudnościami, przydalby się 
la rok. z;i pięć i za dziesięć l:o1t. 

Jeśli już mówimy o dziec'.ach pracowników 
Kombinatu to nie możemy pominąć milcze­
niem sytti~cji, jaka sie w;tworzyła tego lata 
w przedszkolu fabrycznym. Poniew'lż kierow­
niczka przedszkola chciała kon:ecznie wyje­
chać na urlop wśród lata, więc za zgodą kie­
rownika socjalngo zebrała podpisy u matek, 
że zgadzają się na zamkniecie przedszkola w 
okresie jej ur'opu. Rzecz prÓsta. b taki spo­
sób jest swego rodzaju wywieraniem presji. 
Potw'.erdziły to zresztą późniejsze wypadki. 
Matki, choć złożyły podpisy, następnie doma­
gały się otwarcia przedszkola. 

Referent s-0cjalny nie może być tylko un.ęd· 
niklem, wykonywująrym określone czynności. 
Referat socjalny to placówka która przy ści­
słym powiąL'lni~ z dobrze funkcjonującą Ra­
dą Zakładową, może odegrać i powinna ode_­
grać poważną rolę w opiece nad robotnikam1. 
Jeśli kierownik Referatu będzie w stałym kon 

Prawda o szpitalu powiatowym w Radomsku 
O czym mówią i co stwierdziliśmy sami 
1 rzeba uzdroUJić stosunhi ora1 uharać UJlnnqch 

W takim małym, a ponadto chętnie plotr ZLY STOSUNEK DO CĘORYCH już usunięto. - nie dostarczanie chocym je. 
kującym, mieście, jakim jest Radomsko nie Zaczniemy od chorych. Byliśmy przede dzenia, niedawno temu, bo we wrze~niu 
trudno o przekręcenie faktów, trudno na- wszystkim na dziale chorób zakaźnych - siostra Zdzisława uderzyła chore dziecko, 
tomiast stwierdzić, co w każdej krążącej po leczą się tam chorzy weperycznie, dzieci za to - że rozlało sok. 
mieście wer~ji jest prawd~i':"'e, chyba, że ch?re. na. tyfus i s~~arlatynę. Dnia 1~-go WOJNA MIĘ:DZY SLUżBĄ I SIOSTRAMI 
poszukuje się prawdy u zrodła. Tak było pazdz1ermk1. br. oflcJalna cedułka szp1tal-
ze szpitalem powiatowym w Radomsku. na wręczona nam przez intendenta szpita-

LUDNOM RADOMSKA STRACIŁA la ob. Mękwi1l.skiego stwierdzała, że na wy. 
ZAUFANIE DO SZPITALA dziale zakaźnym na 37 łóżek zajętych jest 

Niedobrze jest, gdy o tak poważnej in- 31 „A więc - powiedziała obecna przy 
stytucji leczniczej jak szpital chodzą od tym siostra przełożona - Bolesława Bobek 
miesięcy najgorsze słuchy. Od pewnego - nie może być mowy, by w jednym łóż­
czasu było publiczną tajemnicą, że w szpi- ku spało dwoje chorych". Poszliśmy dla 
talu powiatowym Radomska źle się traktu- pewności sprawdzić prawdziwo8ć słów sie­
je chory~:1, zdarzają się wypadki bicia ob- stry Bobek - w jednyr.J łóżku spało dwo­
sługi przez siostry Sercanki, b::i., że były je, a nawet troje chorych dzieci, w większo­
nawet wypadki bicia chorych, że na dzia- ści chorych na szkarlatynę i tyfus . Nie 
le chorób zakaźnych dzieją się przedziwne potrafiono Mm wytłcmaczyć, dlaczego ce­
rzeczy wł!!_cznie z umieszczaniem w jednym dulka stwierd?;"ła sześć wolnych miejsc na 
łóżku po kilku chorych zakaźnie! wydziale zakaźnym, a mimo to - dzieciar-

Nie jesteśmy w stanie powtórzyć tego nia chora na najbardziej zaraźliwe choroby 
wszystkiego, co „na mieście" zarzucano ulokowana była po dwoje w łóżeczku. 
szpitalowi powiatowemu, zarzuty jednak Powód takiego postępowania jest dla nas 
były bardzo ciężkie . · oczywisty - oszczędza się w ten sposób 

NASZA WIZYTA W SZPITALU bieliznę pościelową. 
. POWIATOWYM Widzieliśmy, że w jednej z sal leżały 

Przychodzili do nas różni ludzie - robot. dzieci ze starszymi. 
nicy i działacze społeczni - i mówili: „Idź- Mogliśmy zauważyć obszerne zacieki w 
cie, zobaczcie, co się dzieje w ,,powicttówce", salach dla chorych, spowodowane zniszcze­
taka atmosfera dłużej trwać nie może, Ju- niem budynku szpitalnego, ale nie widzie­
dzie boją się szpitala". liśmy tych zacieków w mieszkaniach sióstr, 

Szliśmy do szpitala w przekonaniu, że to które mieszczą się w tym samym gmachu. 
- co słyszeliśmy o szpitalu nie odpowiada Są dowody, że siostry ten podział sal -
prawdzie, że to tylko plotka. W szpitalu na suche dla siebie i wilgotne dla chorych 
rozmawialiśmy z lekarzem naczelnym - tłumaczyły w nastepujący sposób: „Cho 
dr. Spiewankiewiczem, przełożoną Sióstr ry umiera albo wyzarowie.je, w jednym i 
Służebnic Najświętszego Serca Jezusowego, drugim wypadku opuszcza nasz szpital, a 
rozmawialiśmy z chorymi i obsługą. Zajrze- my tu jesteśmy stale i dlatego potrzebny 
liśmy tu i ówdzie, podajemy tylko rzeczy nam jest lepszy pokój". 
pewne i sprawdzone, wnioski niech wysnu- Zdarzały się w szpitalu wypadki bicia 
ją czynniki miarodajne. chorych przez obsługę - którą rzekomo 

Głośnym echem w Radom.>ku odbiła si~ 
niedawno temu sprawa uderzenia sprUł­
taczki przez przełożoną, siostrę Boleslaw~ 
Bobek. 

Z rozmów, jakie przeprowadziliśmy z jed­
ną i drugą stroną, wynika, że stosunki po· 
między siostrami i służbą są jak najgor­
sze. Istnieją liczne dowody na to, że siostry 
Sercanki szczególnie złośliwie ustosunko­
wują się do robotnic szpitalnych, członkiń 
Polskiej Partii Robotniczej. . Epitet 
„Obrzydliwa komunistko!" w ustach nie­
których sióstr nie należy do rzadkości. Tak 
się jakoś złożyło, że w pokoikach dla służ· 
by żeńskiej jest b. dużo pluskiew i pokoiki 
są bez porównania gorsze, niżeli sale sióstr. 

Scysje między siostrami i służbą są na 
porządku dziennym. Dalecy jesteśmy od 
twierdzenia, że cała służba jest bez winy, 
jednak wydaje się nam, że „pierwsze sło­
wo do bicia" przychodzi ze strony sióstr. 
RODZINY CHORYCH WDZIERAJĄ SIĘ 

PRZEMOCĄ 

Liczne są wypadki, że matka chorego 
dziecka, która napewno to i owo słyszała o 
szpitalu powiatowym w Radomsku, prze· 
mocą wdziara się na salę chorych poza go­
dzinami przyjęć, by zobaczyć, co dzieje ~ęo 
z jej dzieckiem. Nie dziwimy się zreszt" 
niepokojem takiej matki. 

Lekarz naczelny - dr. Spiewankiewicz 
jest widocznie najzupełniej bezradny wobec 
„stosuneczków" w szpitalu powiatowym. 

Wierzymy, że odpowiednie władze wejrzą 
w te sprawy. Trzeba ukarać winnych. 

PZPW Nr 36 • nie dba o racjonalizację 
Kiedy kierownictwo zakładów ocknie 

PZPW Nr 36, tak i;amo, jak i wszy~tkie 
fabry.ki w całym kraju, biorą udział w walce 
o jakosć, ta.k samo, jak wszystkie fabryki sto­
ją pod znakiem malej racjonalizacji. 

W wielu zakladach całe załogi. a przede 
wszystk•im kierownictwo fabryki filara się 
zdz:ałać w tym kierunku jak najwięcej i mo­
b:lizuje do walki o jakość wszystkie bądą{'e w 
dyspozycji e-iły. W PZPW Nr 36 jest niestety, 
inaczej. Wszystko idz e jakoś bardzo osoale. 
Można by powiedzi eć, raczej sił'l rozpędu , ja­
kiegoś n3cisku z zewnątrz, który porywa i nie 
pozwala stać na miejsc•J. 

Trzeba sprawiedliw:e przyznać, że ten i ów 
chc'ałby tu rzetelnie praccwać, że niejeden 
zgrzyta zębami , patrząc na to, co 6ię dzieje. 
ale - albo brak mu inicja.tywy i przeds i ębior­
czości do zliikw:dowania tych lub innych nie­
po-rządków i braków, alb:i też jest po prostu 
bezsilny wobec negatywnego stanowiska lu­
dl)i, z tytułu zajmowanego stanowiska obow ' ą­
zanych do przeprowadzenia reform i dopilno­
wania produkcji. 

PZPW Nr 36 p06iada aż IO oddziałów 1 dla­
tego nte można twierdzić, że jest źle we W57.Y­
sfrich. ale to, co się dl)ieje na jednej z tut!lj­
szych przędzalń, daje jak najgorsze wyobra­
żenie o całości. 

się ze swej śpiączki? 
czaj, że w pewnym momencie zatrzymuje s i ę Wy.remontowane maszyny umoihwiły znia­
·selfaktor i cała jego obsługa w ilośc i trzech, s ienie 2-g:ej zmiany, a przemysł zyskał - ;e· 
względnie czterech ludzi idzie gęe.i ego w<1żyć żeli nie więcej - to przynajmniej tyle, He wy 
wyprodlllkowdną przędzę, a maszyna odpoczy- nos:ły opłaty za ośw 1 etleme sal w go::!z:nach 
wa 10, 15, a może i 20 minut. ra.nnych i wieczornych, a sama elek~:own • a Z'l 
Czyżby to była aż tak daleko posun i ęta cie- 6tała w godzi•nach najwięk\S.Zego zużycia prą· 

kawość? A może jeden drugiemu me w:erzy d·u odc · ążona o kilka motorów I kilkaset ża· 
i koniecZJJie każdy chce osobiście w1 dzi eć, ile rówek. Może to ulga drobna, ale zawsze 1Jlga. 
wyprzędzono kilogramów? Gdzie tam, to ko- Oddzi ał Nr s był tak zdewastowany i ran.e­
ni eczność, zwykł':!, pospol ' ta konienność. Na dbany pod względem parku maszynoweg'l, ze 
przędzalni nie ma bowiem wózka do przewo- produkowano tu tylko na 1bardZ1e) n ewyb~ed· 
żeffia 6krzyń z przędzą. Skrzynia t11ka waży ne artykuły. jak koce. ści erki itd. Tymcza,;em 
ki lkadzies i ąt kil-0gramów, żeby ją w; ęc zacią9· po doprowadzeniu do porządku oddziału i)r'!'.V­
nąć prze7. całą 6alę, a potem znowu wstaw . ć gotowawczego przędzalnt, zaczęto produk'JWitĆ 
na wagę. trzeba s;ł całego zespołu. 1aszyna całkiem przyz.woite rzeczy, jak materiały płasz 
sobie odpocznie, ludzie nas.zarp j ą s ; ę ze 6krzy czowe dla kolejarzy, różne su,kienkowe tkani­
niami i trochę mniej się uprzędz·i e. K:edyś, ny i załoga wyw:ązuje si ę zadnwalająco 'I: 
dawno już temu, by! ta-kJ ZW)"CZa i, że w okre- tych prac. To ws.zy·stko świadczy jak najlepiej 
ś16nym cz;1sie robotnicy za rudnieni przy ,wil- o·załodze oddzi ału V-go. 
ku" przychodzi li na górę i ważyli przędzę od 
wszystkich selfa.ktorów. Kiedy wzrosło uru- 1 tu jednak 5ą n i edodągnięcia, klóre dałyby 
cho mienie i ludzie ma ia dość swej własnej si ę usunąć. Oddz i ał przygotowawczy przędza!· 
pracy. śrubown ;cy i przykręcacze rob i ą to sa- ni iest zbyt duży w stosunku do posiadany<:h 
mi. „Każdy sob ie rzepkę skrobie", każdy Mb. e selfaktorów, a zwłaszcza, że jeden z n.ich 6to' 
jest przędzalnik;em i jednocześnie wózkarzem nieczY1J1ny z powodu braku j3k:chś części. A 
(przepraszam, tragarzem, bo wózka przeneż pr.zecież w piwnicy leży z<;l.emonlowany sel­
nie ma). Jednym słowem samowystarczalność. fakto·r, któr7 według o.p inii pracujących tu 
I wszystko to w okresie. kiedy na wszy.stk ie maj1;trów mógłby być zmontowa.ny, zwła6zcza, 
strony i przy każdej okazji mówi s i ę o ,,ma- że otrzymanie hrakujących części jes.t możli­
lej racjonalizacji". Czyżby kierownktwo we, jako że selfaktory tego ty.pu produkuje· 
PZPW Nr 36 odktadało te sprawy do czasu my w Zg:erzu. Dalej: pod s.zopą i na stryc.hu 
,dużej racjonal;.zacji"? pomewiera się tu kilkadzi esiąt krosien, z któ· 

rych, część .nadawałaby s i ę do użytku; (o 
CO MOŻNA ZDZIAŁAC PRZY DOBRYCH wszystkich tvch faktach wie chyba dY'rekcja 

CHĘCIACH? PZPW Nr 36, ale nikomu jakoś n' e przyjdzie 

Wiadomo, że wełna, przed oddaniem jei do 
przqdzenia mu.si być zwilżona i natłuszczona. 
Do gorszych m.eszanek używa się tzw. „s'Zpl­
ki", do lepszych, wysokoprocentowych m:es1.a 
nek stosuje się ole i nę, rozcieńczoną gC>rącą 
wodą. Ażeby otrzymać dobrą ~ równą przęrizę 
trzeba dopilnować, by ta olein.a zostala rów­
nomiernie rozprowadzona w masie mieszanki 1 

dlatego polewa się wełnę prz-y pomocy spec;al 

E d • 11· nej konewki. Sęk w tym. że oleina krzepnie, gzam1n se ZIOWS"I otwory po1ewaci.ki zapychaią się 1 trzeba crę-

W PZPW Nr 36 j~t zał.em nie tęgo, ale 6ą na myśl za i nteresować 6 i ę bliżej tą 6'prawą]; 
i tu oddzialy, które dz ęki wysiłkom załogi zna jdujący si ę w fabryce dźwi g wymaga gene· 
6tały -s : ę zasługującym na wvróżmen i e wvjąt- ralnego remontu i nie wolno go używać, wał­
kiem. Jednym z tak ich wyjątków jest oddz„ ał ki z ni edoprządem nc1;zone być muszą z parte· 
p i ąty tych za.kładów przy ul. Poludniow~j 52. ~ na pierW6ze i drugie piętro , qdzie mie.szczą 
Miesci się tam tkalnia i przędza l n • n. Jeuoe się selfakto'fy, a o remoncie dźwigu ani sht­
kilka m i esi ęcy temu czynnych tu hyl0 około chu;_ w klatce schodowej budynku fabry<:zne· 
40 krosien na dwie zmiany, pozostałe zaś kro- go .Jeden z .byłych prac:owniików tej fabryki 
~ma w ilości ponad trzydzieści zakwalifik·JWn.- pos iada komorkę, ot, takt zagrodzony kąt pod 
ne z-0stały przez Zjednoczenie Pl"Zemysłn Bu- .schodami, w którym zrobił 6-0bie rupieciarnię 
dowy Maszyn Włókienniczych, jako nie nada- i. na to też .s·e n'e reaguie. Czas najwyższy, 
jące się już do remont11. Na wla~11P. oczy wi· zehy dyrekC)a PZPVI Nr 36 Minterasowała gię 
d>..iałem pi6mo, stwierdujące ten fdkt t ~ kil- swym oddziałem V-tym i pomoqła dążen.'om 
ka minut pó:i:n ' Pj tym~ &antymi oc1ami w1di::a- Lu1.logi. pragnąceł doprowadzili: fabrykę do na· 

w ostatnich dnie.eh odb„-ł się w Sądzie Apo sto fiitko czyś<:lć . Tu . ,ułatwiono" sob.ie pracę : 
la.eyjnym w WarErnwie 7. aiedzi11ą. w Lodzi P~W leje się o!e:nę bez 6itka - raz dwa wszystk0 
min ·~~ziowEki dla e.p1ikant6w eą.dowych. Ko- wypłynie i nie trzeba c:ężkiej konewki trzy­
misji egzaminactjn'j przewoilni<'zył Pre~es S~du n:ać. _zbyt .d~go'. Sit.o wał~a. 6'.ię pomiędzy ja­
Apelacyjnego, Mieczy~law Dnbroml!!ki, J'ITZY k '. m1s rup1eci~m1 . na podwor~u. /' potem d<>­
udziale delee-ata. U. inisterst.w'! S°pr-;nvierl!iwości.

1 
p. ie.ro rozl~ga 1ą się narzeka.n;a; ze w tkan:me 

Do Pgzaminu dopmzr zono :21i aphkantow. prz,- są pasy. ze przędza jest merowna w kolorze 
Atę,pilo 20. prżv czyni 5 złożyło oe-zamin z wy11i- 11!1. histon„. 
kiem dobrym. Na i.tulei e>rzedzaJni panuje znowu taki zwv- Iem wszvetkie te krosna czvnne !ezytego stanu. -Pm-em-
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99 sierot odzyskało szczę,eie 'dzieciństwa ł rodzinę 

„Dom dziecka~'-s.z:Ćzyłne dzieło 
Placówka szlachetnych serc na północnym krańcu Łodzi 

RTPD 
· dowalo Dom na. now.:> - WS%y6tko z drob· I - -· - -

nych ofiar i sldadek 1połeczećstw<'I, ze zfotó· 
wek, dawanych chętnie przez robotników 
łódzkich. Podkreślić przy tym należy, że cały 
koszt umeblowania Domu Dziecka wzięło na 
·siebie nemi'.>Sło łódzkie. 

Dzieci wstają o szóstej tano, po czym 
biegną do s~oły, odrabiają lekcje, uczą 
się ffilllzyki, śpiewów, według swej woli pra· 
cują „przy gospodarstwie". Dziewczęta w 

I szwalni naprawiają odzież. Czynna jest 
„Rada Dziecięca", która rnztrząsa z całą po 
wagą najważniejsze zagadnienia c:>dz!ennego 

l życia. Na korytarzu wis'.?ą tablice przodow· 
ników pracy z zarobionymi „punktami". Cl, 
którzy sprawują się najlepiej, uczą się naj· 

1 " lepiej .-- l)trzymują raz w roku premie. 
~-.·~ 

1 W czytelniach młodzi chłopcy 1 dziewczęta 
studiują z powagą pisma. dy~kutują po od· 
czytaniu poważnych artykułów. Wiedzą do· 
skonale o wszystkim co się dzieje na świecie. 
W dni świąteczne jadą wspólnie do teatru, 
do kina. 

Nil p6ln-OCnym skraju Łodzi, przy ulicy 
Marysińskiej - tuż pod lasem łagiewnickim 
....- iw.z.noszą się budynki DOMU DZIECKA 
- prowadzonego i)d dwóch lat przez oddzi<'!l 
łód~i Robotniczeg'J Towarzystwa PrzyjacióI 
Dzieci. ~nalazło tutaj swój dom rodzinny i 
1erdecmą opiekę 99 sierot P-O tych, którzy 
padli w walce z fuzyzmem. 53 chłopców 
1 46 dziewczynek - mieszka komfortowo w 
oztertbieetu pokojach. Wielki jednopięt.ro­
wy budynek zaopatrzony jest we wszyst­
kie nowoczesne lirzą.dzenia. - wanny kąpie 
lowe, natryski. Przy Domu Dziecka czynna 
jelri własna szMlłnia, zakład szewski, po­
koje rekreacyjne i t. d 

Zadowoleni są wszyscy z tego wspólnego 
domu - gdzie każdy czuje się jak u siebie 
wśród .swoich. 

K"Jszt utrzymania jednego pensionarl~za 
w Domu Dziecka wynosi 8 tysięcy złoty<::h 
miesięcznie. Kuratorium zwraca 2.200 zł. 
miesięcznie za każde dziecko - resztę po· 
krywa RTPD z własnych funduszów, z tych 
fundu6zów, które gromadzą zapaleńcy ze 
zbiórek ulicznych, z dni znaczka, z prywat 
nych ofiar. 

Dom Dzjecka jest p')ważnyrn dorobkiem 
społecznym RTPD, ale jest tu jeszcze sporo 
braków, Biblioteka liczy tylko okllio 200 
książek Przydałyby się instrumenty muzycz 
ne. W ·szwalni za duż<:> jeszcze się reperuje 
odzieży i t. d. 

'Nr 289 

( 

Ił' tę I z poUJrote,.. -
OGŁOSIC - NIE SZTUKA 

Bardzo nas u~eszyła. wfiatlOJDOlĘ6 • 
wprowadzeniu przez wydział przemysto­
wy Zarządu Mi'e,Jskiego (w porozumfenht 
s OKZZ) taryfy t. zw, maksymalnej u. 
przewóz węgla. I zlemnla.ków, 
Miło pomyśle6, :łe słę nie będsle iaa­

crzyło worka kartofli lub węgla na ple­
cach lub ekspediowało tramwajem, bo 
na.nowna ,,rolwa.ra." bardzo a bardllo Sed 
droga. 

Tylko mamy Jedno eo do powył.szeJ ta 
r:rfy zastrzeżenie. N~e sztuka miancnvlc:le 
ją ogł-Osić, sztuka - DOPILNOW AC PAK 
TYCZNEGO \VPROWA:,DZENIA JEJ W 
ŻYCIE. Iiby z rolwagami nie ·było tak 
j&k z łódzkimi dryndami. Obwłenczono 
taryfę doroikankąl. boda.j w p-0czą.tkach 
sierpnia, a oto ml'ja. październik i ~e 
Jest ona bynajmniej - j&k nam komun!· 
kują pnestrzegana, 

SWIEOE, ZAPAŁKI, SWIECI!.:. 
Połąozenle kolejowe Łodzi. z Wanza:w" 

jets można powied2lieć, na ogół b. ,,9Pr&­
wne", „szybkie", „przedwojenne;;. Tylko 
wloowrem podróżować nilezbyt przyjem· 
nie, Ciemno, - ja.k to się mówi - choi\ 
w pysk da.j tudzież oko wykol Papierosa 
mi sobie jedynie pa.sa.:ierowie ś\vi'ecą. Kto 
chce zresztą może sobie zdobyć „oświetle­
nie" na własną rękę, ponieważ na dworoa 
w Warszawie chodzą o zmroku sprzeda-w 
cy gazet i wykrz.ykują.„: 

Swiece, za.paJki', świ!lce ••• 
Ano w braku la.ku dobry niby t o.pła­

tek, a.Ie świeca żarówki nie zastąpi, w 
każdym bądź razie - Jeśli chodzi np, • 
wagony kolejowe - nile powinna. 

Z POWODU STOLZA 
Dom Dziecka - to wielki zakład wycho· 

wawczy, gdzie dzieci od lat siedmiu d<:> 18· 
tu przygotowują się do przyszłego samo­
dzielnego życia. Starsi uczęszczają do szkól 
w mieście, uczą się również zaw1Jdów. Dwu 
nastohektairowy ogród warzywno • owoc?· 
wy - wielki szmat uprawnego pola - to 
własne gospodan.'two wiejskie, gdz.ie mt-0-
dzież spędza czas po nauce na radosnej p;a 
CY. Mł·<:>dzi chłopcy z ochotą orzą, bronują, 
gcieją. Dz.iewczęta na „wyprzódki" dozorują 
hodowlę bydła. W chlewach wyhod"Jwano 
już ok"Jło 40 sztuk ll'lierogacizny. „Wlasne 
krowy" dostaq:-czaj4 mleka, masŁa ii sera. 
Własna oieplarn;,i produkuje wspaaiiall:e 
kwiaty, Kartofle już w kopcach - a zboże 
w fitod'Jle. 

16·Ietnf wychowlllllek „Domu Dziecka." z za­
pałem pracuje na ws9ólnej roli. 

Ci wszyscy, którzy mieli szczęście prze· 
żyć tę straszliwą z.awieruchę wojenną, po· 
winni pamiętać o 99 sierotach, które tuta] 
znalazły własny dom rodzinny i własne I 
su-zęście po stracie najbliższej rodziny, 

Henryk Rudnicki 

Stary tea~yk „Gong", wnłępuJący o­
becnie pod narwą „Osa.", a próbujący do­
równać poziomem 1 pionem „Lutni" (t.o 
nie jest komplement) - gra obecnie ntu­
czkę R. Sł.Glza pt, „Pepina.". 

Czas bytoby, wydaje się nam JJl'Ml'łu 
opierać repertuar - na stolcu, 

Gdy żywioł ognia zagraża życiu i mieniu ..• 
Jak pracuje· Łódzka Straż Pożarna 

Dyr. RTPD tow. Bierzwińska, w otoczeniu 
członków zarządu tow. Duniakowej, ob. 
Siank') i ob. Kulińskiego oprowadzają przed 
staw1<::ield prasy po tym d~ecięcym ,ospo-

Rozn1owa z 1'01nendanten1 pplk. H.allnorilskl1n 

darstwie, Kierowniczka Domu tow. Anton! 
na Sta.nis·zewska - wychowanica Janusza 
K"Jrczaka - pokazuje nam z dumą dorobek 
Domu. W 1945 r były tu „ruiny i 'lglisZ<::Za" 
K')sztem wjelu milionów złotych RTPD odbu 

.. Zapalają. się czerwone światełka. nad straż.

1 
na. <>gól tandetnie, obliczone tylko na. zysk wła· 

nicą., rozlega się ostry Rygnał alarmowy i w ścieicli. W czasie wojny nikt o nie nie dbał. Nic 
niespełna 30 sekund wyjeżdża w pędzie wóz pe· więc dziwnego, że wzywani jesteśmy w wielu 
len strażaków, śpiesząc do akcji ratowniczej. wypadkach do zapobiegania katastrofom budo-

0 pełnej prawdziwego poświęcenia, ciężkiej ~lanym.. Do l·go października . br. musieliśmy 
pracy Straży Pożarnej mówi się przeważnie tyl 10terwemować w 298 tego rodzaJU wypadkach.. 
ko wtedy, gdy gdzieś wybucha pożar, dom się - Czy Straż PoZ:trna. w okresie po wyzwo­
wali, i trzeba ratow1tć ludzi oraz dobytek. Toteż leniu rozszerzyła ilość swoich strażnic na. pe­
o pracach Straży Pożarnej, o warunkach w ja- ryferiach, które tak były zaniedbane przed woj 
kich żyje strażak między jedną akcją a dru- ną? 

Zbiórka ofiar na pomoc dzieciom gą. - na ogól mało się wie. - Przed wojną. mieliśmy tylko 4·ry oddziały 
Chcą.c zapoznać naszych czytelników z tym Straży i to WJ:łą..cznie. ~ c~ntr~m mi~sta. Ob.eenie 

Apel do Komitetów Domowych W lodzi zagadnieniem, zwróciliśmy się do Komendanta ma~y 8 strazmc. mieJsk1ch 1 l4·c1e. oddziałó'.9' 
Wojewódzki · Kom!tet Apelu Organi'lacji Na Straży Pożarnej w Łodzi, ppłk. Kalinowskiego, strazy ochotnic;:eJ, oraz. zaw<>?-o':eJ. 1!-a C?oJ: 

rodów Zjednocwnych Pomocy Dz,iedom prz.Y który udzielił nam szere.O'u interesują.cych in· nach, Stokach i w Rudzie Pab1amckieJ. Dz1ęk1 
OKZZ w Łodzi, organizuje zbiórkę pieniężną formacji. b ?fiarnej pracy rob~tników naszych warsztatów 
w ramach międzynarodowego funduszu porno- - Najważniejszą. choć niewidoezn11- n& zew· Jesteśm:r zaopatrzem w ?o.brze utrzyman;r sprz?t 
cy dzieciom i za.apelował do Komitetów Do- nątrz pracą. Straży jest działalność zapobiegaw· mechamczny .. W roku b1ez~cym postarahśmy się 
mowych o pomoc ·w tej akcji, godnej ze eza. Zadanie specjalnego oddziału prewencyjne· o 3 nowe P.OJazdy ?1e.ch!1-mc~ne, a. w roku przy-
wszechmiar poparcia. go polega na kfmtroli zakładów, pracy dzielnie ~złym będ~1~m;r m1eh 1c~ JCszeze _8._ Dysponu- "' 

Społ. Kom. Centr. Komitetów Domowych w robotniczych i rolniczych Wielkiej Łodzi. Lu· .]~my r?wmez Jedną. z nałnowoeześmeJszych dra 
Łodzi w związku z tym zwrócił się do wszyst-J straeje te często wykrywają. zaniedbania, któ- bm pozarowych wysokości 26 metrów. 
kich Kom. Dom<>wych, .aby na swych tere.nach re móglyby się przyczynić do łatwego zapró· Rozbudowaliśmy służbę łą.czności Straży Po· 
przeprowadziły zbiórkę ofiar na rzec.z pomocy szenia ogniem. Dzięki temu w wielu wypad· żarnej. Mamy obecnie 212 sygnałów ulicznyrh 
dzieciom. kach zapobiega. możliwościom pożarlw. i sieć ich wynosi 72 km. Na. terenach, przyłą.· 

Listy ofiar dostarcz.one będą za pokwitowa- W okresie od roku 1946 do 1948 zmniejszyła ezonyeh do Wielkiej Lodzi założymy kable w 
niem K-0mitetom Domowym z.a pośredn.idwem się też znacznie ilość duży~,h pożarów w na· roku -przyszłym. · 
biur rejonowych, Zarządu · Nieruchomości Miej Iszym mieście: w 1948 byliśmy wzywani do 27 - Jak przedstawia si~ sprawa szkolenia stra-
skich i administratorów d<>mów. Po dokonanej 1

1
dużych pożarów, a w rnku bieżącym tylko do żaków? 

'lbiórce listy ofiar wra'l z gotówką Komitety 7-u. . . . . . - Mamy w Lodzi jed~n z nejlepieJ. wyp?sa· 
Domowe obowiązane są zwrócić do swoich - Jak pTZedsta'.l'la Sl~ dzu1;łalność Pogotowia Z?nych w Polsce . ośrodkow wrszkolenm poza~­
biur rejonowy<::h za pokwitowaniem najd'llej !Budowlanego Strazy PozarneJ, niczego dla podoficerów. Posiada on wszelkie 
do dnia 3 listopada r. b. - Niestety w Łodzi budynlri budowane były witrunki dla. urnrhomienia. ~zkoł:v oficerskiej, o 

Rok ChopinotNski w Pof §ce 

Łódź złoży 
Program 

Rok 1949 w Polsce jest rokiem chopłnow. 
skim. W związku z tym w całym kraju od­
będzie się szereg imprez i uroczystości, po­
święconych pamięci genialnego muzyka. 

Na wczorajszym posiedzeniu Miejskiej Ra­
dy Narodowej powołany został Komitet Roku 
Chopinowskiego 1949 w Łodzi. 

rcy Wielkiemu hold 
okolicznościowych uroczystości 

Na terenie Polski uroceystości rozpoczną się . certów w miastach wojewódzkich f świetli­

w lutym 1949 roku ąkademią w żelazowej I cach, oraz transmisje audycji radiowych, po. 
Woli I nabożeństwem w kościele na Gro- święconych Chopinowi. 
chowie, gdzie chrzczony był mały Fryderyk. Powołano· Komitet Chopinowski na czele 
Zorganizowana również będzie wystawa pa-, którego stanął wiceprezydent Bugajski. W 
miątek po Chopinie. W lipcu 1949 roku u- ramach komitetu stworzono sekcję imprezo­
rządzony zostanie konkurs chórów, a w wrze wą, finansową, prasowo-propagandową oraz Ko 
śniu międzynarodowy konkurs pianistów w I misję Rewizyjną, dalsze uchwały powzięte bę­
Warszawie. dą na Konferencji Plenum Komitetu Roku 

W Łodzi projektuje się urządzenie wystawy l Chopinowskfogo, która. odbędzie się 27 paź_ 
w Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych, kon- dziernika o godz. 10-eJ rano. 

• • 
w1ęz1 społecznej Obowiązki 

z więzi społeczne.i mięilzy ludźmi wypływa I wa.ć go, a na późniejsze zarzuty nabywcy obra 
obowil!zek wzajemnego pomagania sobie. Innego zn, odpowiedział, że go to nic nie obchodzi. 
zdania był kupiec -: handlarz obra~ów Z. ~., Sprawa oparła Pię o Sąd Grodzki. Rzecznik po· 
ale ot.rzy.mał w Sądzie naucz~ę, ktora . bi;:dzie ,z kodowanego, adw. prof. Hilarowicz podniósł, 
os~rzezcn~em dla tych wszystkich, co ehcieh by że nie spełn1enie obowiązkn, wynikają.ego z wię· 
pÓ,JŚĆ w Je~o ślatr· k il kl 'e zi społecznej jest winą. w rozumieniu, prawa. cy 

Pracowmk nau owy, dyr. J. . up ~ 8 ew wilnego, uzasadniającą. obowiązek odszkodowa.· 
u z. J. ~braz rzek?mo holendersln ~d meznanego nia, a. zwłaszcza, gdy chodzi o kupca. Honor 
z na~wiska osohmka, któreg.o kupiec ten spro· firmy wymaa;a hy na tC'renie sklepu nie popeł· 
wadził do swego sklepu 1 zarekomenclnwał. . · ' . . h 
Ob t k ł · ó, · · f 1 yf'k t J. · mano czvnów, kohdnJąe,•r z prawem. raz en o ·aza się p zmeJ a s. i ·a em. uz • · · 

eo się usilnie staramy. W tej chwili w ośrodku 
tym prowadzony jest kurs trźymiesięezny dla. 
strażaków zawodowych, a wczoraj uruehomiliś· 
my kurs obsługi motorowej dla zawodowych me 
chaników Łódzkiej Słtaży Pożarnej. Kurs ten 
potrwa. 3 miesiące. Poza. wyszko~niem iawodo· 
wym dhamy również o wychowanie obywatel· 
sko - polityczne, czemu poświęenmy we wszyst· 
kich oddziałach 2 god.r.iny- dziennie. 

- Czy wyposażenie strażaków w• mundury 
jest dostateczne'? 

- ~famy na. miejscu własne warsztaty kra· 
wieekie i szewckie. Każdy strażak posiada dwa 
mundury na. zmianę, aby po akcji mógł się prze· 
brać. Otrzymaliśmy ostatuio zarządzenie, że stra • 
żak otrzymuje spodnie raz na rok a płaszcz raz 
na dwa lata. Dla porównania warto zaznaczy~, 
że przed wojną. mundur musiał wystarczyć na 
dwa lata, a płaszczy w ogoile strażacy nie otrzy­
mywali. Mamy trudności jeszcze z odpowiednią. 
ilością. butów, ponieważ na razie posiadamy tyl­
ko trrewiki, które trzeba sznurować, co naraża 
strażaków na dużą. stratę czasu. Uczynimy jcd· 
nak starania, aby wszyscy otr?'.~·mali buty z 
cholewami. Na nadchodzącą. zimę wszyscy ~tra· 
żacy zostaną. zaopatrzeni w kożuszki i ciepłe 
czepce, zakrywające głowę oraz uszy. 

Na. zakończenie nnszej rozmowy ppłk. Kali· 
nowski mówi: - Najważniejszym elPmentcm na 
szej praey jest ofiarno&ć i chęć niesienia pomo­
cy innym. O łódzkich strażakach 1.ar6wno t:vch 
którzy mają. wiele lat pracy za sobą., jak 

0

i o 
tych, którzy Jlłacują. niPdawno, mogę powiedzieć 
że pracują. całym sercem, że w akcjach zapo· 
minają. o Robie, myśląc tylko o ratowaniu ludzi 
i ich dohytku. · 

Na wstępie obrad Wydziału Kultury i Sztu­
ki ob. Pawłowski odczytał program obchodu 
roku chopinowskiego w Posce. W Warsza­
wie powołano dwa komitety: Komitet Hono­
rowy pod przewodnictwem premiera Cyran­
kiewicza i Komitet Wykonawczy z ministrem 
Dybnwskim n3 cze.e. Akc;:i obchodów pó:. 
:iz:e w tn:ech kierwlkarh · 1 akcia wyd~wn!­
cza - wydanie zbiorowe dzieł Chopina, mo­
nografie, a!bumy, portrety i nagranie dzieł 
Chopina na płyty, 2. konkursowa - konkurs 
międeynarodowy muzyków-wykonawców, 3. 
imprezowa w ramach tej akcji odbędzie się 
15 koncertów pod hasłem ,,Żywe wydanie 
dzieł Chopina", w szkołach, świetlicach fa­
brycznych, poza tym transmitowane będą au­
dycje radiowe slownomuzyczne. Uporządko­
wany zostanie także dom w żelazowej Woli 
Q.o.d ,Warszawa. 2dzie urodził się Chopin 

po wykryciu f~lszerstwa, ów nieznany O$Ob11ik Sęilzia. Jastrzębski. przychylają<l się do 
był w sklepie i rozmawiał dłużej z właścfoie· sku obrońcy, zasądził odszk-0do1ranie na 
lem, który nie uwa~ n ,eto~ ~~tymo· . .P.Q.~o/\!fumnelro. 

wnio Zarńwno my, jak i nasi czytelnicy - prze-
rzecz l konaliśmy sie o t:Ym ui.U..rlnokrotnie. 

• M. Ea!-
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Kronika Piotrkowa Działalność Chłopskiego Towarzystwa Przviaciół Dzieci 

KOl\fU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 21 października 1948 r. 
Dziś: Urszul! 

---:0:--

w AŻNIEJS~E TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Pub!. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-11. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

-:o:-
DYZURY I.EKA nSKJE 

'Pogotowie lekarskie nocne 
ne 11-13. 

--:o:-

dzien-

Redakcja i Administracja „Głosu Pio­
trkowskiego" Piotrków Trybunalski, 
ul. Ale.ie 3-go Maja Nr. 4. • 

--:o:---
Redakcja i Admmistracja czynne w 

godzinach od 12 -- ] 3 i od 16 - 17. 

Z żgcf a partii 
Na ostatnim zebraniu Miejskiego Ko­

mitetu Polskie.i Partii IJ.obotniczej w 
Piorkowie nastąpiły wybory nowych 
władz partyjnych. I-szyrn. sekretarzem 
v.J7brany został tow. Michałowski, do­
tychc;z;asowy I-szy sekretarz Komitetu 
Powiatowego w Radomsku, II-gim se­
kretarzem - tow. Krygier. 

* * * 
Dziś, dnia 21. X. br. o godz. 5·ej po 

południu w lokalu Komitetu ·Miejskiego 
odbędz'ie się posiedzenie plenarne Ko­
mitetu Miejskiego PPR w Piotrkowie. 
Porządek dzienny przewiduje referat 
tow. Michałowskiego na temat uchwał 
KC PPR dotyczących oczyszczenia sze­

Działalność piotrkowskiego Oddiiału I i prowadzi się dziecińce, kolrinie letnie 
Chłopskiego Towarzystwa Przyjaciół i przedszkola. Często rozdi elane są 
Dzieci obejmuje cały nasz powiat. W przydziały odzieżowe przysyłane z Za­
terenie prowadzi się 25 kół, które nio- rządu Głównego i Wojewódzkiego. 
są pomoc najł:liedniejszym dzieciom W ubiegłym sezonie letnim zorgani­
chlopskim i robotniczym. Organizuje zowano 1.0 dziecińców, w których w 

z miasta i z powiatu 
Polski Czerwony Krzyż oddzic.ł w I Powiatowy Komitet Opieki Społecz­

P"otr~owie . z~mierz~ zorgan~zować y; nej prowadz; w Piotr!<o~ ie przy ulicy 
okresie miesiąca l istopada 1 grudnia Zamkowej · Nr 1 szkoleniowy warsztat 
br. 40-godzinny bezpłatny kurs ratow- "Zewski. Obecnie szkoli się tutaj 7-m'iu 
ników sanitarnym. Wykłady odbywał rhłopców w wieku od 17 do 20 lat. Są 

się będą 5 razy w tygodniu po 2 godzi- jeszcze mleJsca dla pięciu uczn1ow, 
ny dz'iennie od 18 - 20 w lokalu PoL- gdyż zakład zatrudnić może dwunastu 
ski_egn Czerwonego Krzyża. Termin roz czeladników. Obo1{ pracy w warszta­
poczęcia kursu oraz ilość kursów rów- cie uczniowie ci uczęszczają jeszcze do 
noległych zależeć będą od il.ości zgło- szkoły zawodowej. Wszelkie koszty 
szonych ka!ldydatów. Na kurs przyjmo szkolf-nia pokrywa całkowicie Powiato­
wani będą kandydaci z poszczególnych wy Komitet Opieki Społecznej. Za pra 
:nstytucji, zakładów pracy oraz osoby rę w warsztacie uczniowie otrzymuja 
poJedyńcze. wynagrodzenie. Szkoleniowy warsztat 

Podania na piśm1e, zawierające naz- szewski prowadzi ws?;elkie roboty wcho 
wisko i imię, datę i miejsce urodzenia, dzące w zakres szewstwa, jak repera­
wykształcenie i adres zamieszkanfa nad cje _) roboty obstalunkowe. Kierowni­
syłać należy do biura oddziału Polskie kiem fachowym warsztatu jest Swiąt­
go Czerwonego Krzyża do dnia 30-go rzak Wacław, mistrz szewski. 
października hr. * * * 

O dniu rozpoczęcia się kursu 1 o do- Społeczn<t ta placówka ma też swoje 
kładnym miejscu wykładów kandydaci bolączki. Parę miesięcy temu Woje­
zostaną w odpowiednim czasie powia- wódzki Komitet Opieki Społecznej za· 
domieni. mówił w warsztacie większą ilość obu-

* * _.. wia. Mimo, że zamów:i.enie to już daw-
Przy Państwowym Gimnazjum 1 Li- no zostało wykonane, Woiewódzki Ko­

ceum Przemysłowym w Piotrkowie z mHet Opieki Społecznej nie zgłasza slę 
inicjatywy Związku Młodzieży Polskiej po odbiór ani nie reguluie należności. 
zorganizowany został kurs radioamator A jest to poważną przeszkodą na dro· 
sk.'i. pod kierownictwem ob. Jarosza. Za dze dalszego rozwoju tej placówk:i, 
dan:iem kursu będzie zapoznać wszyst· gdyż należności te sięgają znacznej su­
kich zainteresowanych z budową i dzia my około 150 tysięcy złotych. Należy 
laniem aparatu radiowego. Wykłady sie spodziewać, że właściwe czynniki 
odbywają się w poniedzialki i czwartki zainteresują się tą sprawą zostan1e 
o godzinie 3-e.i po południu. ona nareszcie urei::tulowana . (Pł. ) 

Z powodu śmierci córki członka Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Piotrkowie 

ob. Balbuchowskiego Leona 
Prezydium i Rada wyraża swój żal i głębokie współczucie 

380 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 

w Piotrkowie 

Kampania cukrownicza w pełnym toku 
regów partyjnych. Dotychczasową dzia Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu g~ na zmniejszenie do minimum wypad 
łalność Komitetu Miejskiego omówi Cukrowniczego utworzył z Centralnego k~w przy pracy uraz na należytą <lyscy 
II-gi sekretarz KM PPR tow. Krygier. Akty~:.i ~wiązkowego 5 trzyosobowych phnę pracy . 

* * * grup, .Ktorych zadaniem jest kontrolo- Poszczególne cukrownie podjęły się 
W dniu 18 bm. w Swietlicy Komite· w~ie prz.ebiegu k~m~anii. cukrowni- przekroc,i:enia ustalonego p1anu w pro­

tu Miejskii:;go odbyło się zebranie infor j cn·z
1
. e]. Akc.ią_ kontroli kieru.ią p~z.ewod- dukcji. Nagro-:ią dla przodujących cu­

macyjne trzech kół: koła przy zarzą- czący- ~w_iązku. - Leszczynsk1 1 sekr. krowni, poza premiami pieniężnymi, bę 
d Mi · k" k ł M" · k" · K · „ gen. Macie]owsk1. dzie równir,ż cukier. Po wykonanii: pla 

0
ze_ k .' eJ~ imł' 0 ~ • ie~ :eJ G om.lSJ! We wsŻystkich 76-ciu cukrowniach nu, który wynosi 520 tys. cukru. wy-
1?1~ 1 • • po eczneJ 1. · 0 a · .azowni zorf!anizowario Komitety Współzawodni różniaiące się we wsp.ółzawodnirtwie 

MleJskleJ. Na_ ze?ran1u tyn; wielu to- ctwa, or:lcę których koordynuje Głów- cukrownie otrzyma:ą łącznie 2,000 tys. 
warzyszy podjęło krytykę l samokry- ny Komitet Współzawodnictwa przy ton cukru dla załogi . Każde dalsze 5-pro 
tykę dotychczasowej działalności. Zarz. Głównym Z\viązku. Główny Ko- centowe przekroczenie planu powoduje * mitet uzgod.'lił z Centralnym Zarządem i:-owiększenie ilości cukru premiowego 

* * Przem. Cukrovmiczego zasc.dy współza- o 100 ton. 
Dnia 17 bm. w gmachu starostwa wodnictwa, które nolcgają na wypro- Na zebraniach załóg fabry cznych, ro 

odbyło się zebranie informacyjne Koła dukowaniu naiwiększtj ilości cu- ?otnicy zobowiązują się do wykonania 
PPR przy Starostwie Powiatowym i kru Przy jedno<'zesnym zmmeJszeniu ~przekroczenia swego planu i wzywają 
Koła Prawników. Przeprowadzona zo· wszelkich przerw w pracy i wzmo- inne cukrownie do współzawodnictwa. 
stała krytyka i samokrytyka, w której żeniu oszczęd11ości w zużyciu wę- Cukrovmie Do:nego śląska wezwa~y do 
udział wzięło kilkunastu towarzyszy. gla i innych materiałów pom{lcni- współzawodnictwa pozostałe cukrownie 

cz. ych oraz na polepszeniu jakości cu-1 na Ziemiach Odzyskany ch. 
PT. kru. Ponadto zwrócono szczególną uwa-

Co no'\Vego "' hucie ,,Kara''? 
Doty chczasowe wysiłki zarówno Ra- I ki. w dalszym ciągu pozostawia wiele do i:,iono już do budowy nowcczesnej mie­

dy Zakładowej jak i Dyrekcji Huty iyczenia. St:iry barak poniemiecki, w szalni, która będzie odpcwiadać wszel­
„Kara" nie wiele polepszyły warunki którym znajduje się stołówka nie nada- kim nowoczesnym wymogom hi~ieny, 
w miejscowej stołówce fabrycznej. Jak ie się na ten cel, gdyż jest przede nie mniei jednak sprawa masek jest 
stwierdziła nie dawno Komisja Sani- wszystkim za niski i za ..::iemny. Nale- i:;ardzo pilna. · 
tama Zarządu Miejskiego lokal stołów- ży zająć się sprawą wyszukania innego A dalej zarówno przy pierwsze; jak 
u111 111111111n1n1111111111111111u111111111111111111 1111111111111111111nt111111111111 111111111111111111111111111111111111u111n lokalu na ten cel. i przy · drugie.i w..mnie urządzenia l:"ana-
Qgłoszenia drobne . Wid,e do życzenia pozost~wia też ?ez łów, doprowadzajacych gaz do ma-

• p1eczenstwo pracy na terenie zakładow. szyn. są wadliwe. Na skutek tego gaz 
PODLECKI Zenon, zam. Piotrków za- Do CLyszczenia kotłów parowych po- Glatnia się tuż pr zy samych maszynach 
gubił dowód kolejowy Nr 838435, do- trzebne są .;;pecialne żarówki reduhy j- i zatruwa organizm obsługujących je 
wód żony Nr 871084 wydany przez Dy ne, których stale brak. Nie lepie; przed robotników. 
rekcję Łódką. 378 ~ tawi~. sie s1?rawa na oddziale n;ies~alni Należy się Ppodziewać, że zarówno 
_ __::__;,._ __ _:_ _____________ mater11 , gdzie brak wentylatorow I od- Ra.da Zakładowa iak i kiercwnictwo te-
PIETRASZCZYK. Jan, zar:i. we wsi oowiednich masek ochror_nych. Uzywa chniczne zaintercsu;e się bliże j powyż­
Srock, km. Podolin, pow. Piotrków za- ne obecnie m:1eki są nietrwałe i rozłażą szymi brakami i już w najbliższym cza- I 
gubił l<artę rejestracyjną RKU 379 5ię bardzo szybko. Wpraw·dzie przystą- 1 sie bolączki te usuną. 

c,kresie 5-c'i.u miesięcy znalazło opiekę 
397 dzieci. Równocześnie prowadzone 
były w miejscowości Sabakówku kol?­
nie letnie, przez które przeszło 212 dzte 
ci z całego powiatu piotrkowskiego. 
Obecnie prowadzi się trzy przed~zkola 
w Białej, w Przygłowie i Barkow1cach, 
gdzie znajduje opiekę 116 dz1eq mało· 
rolnych chłopów. Oprócz tego prowa­
dzony jest jeden punkt opieki nad mat 
ką i dzieckiem w Wadlewie. Punkt ten 
roztacza 0p\ekę nad kobietami ciężar­
nymi, matkami karmiącymi i dziećmi 
do lat trzech. 

Obecnie przeprowadza się wspólnie 
z RTPD „Tydzień dziecka". Na zakoń· 
czenie „Tygodnia" odbędzie się w dniu 
24 bm. zbiórka uliczna i Akademia w 
sali Kilińskiego. 

(Pł.) 

KURS SZYPROW KUTROWYCH W GDYNI 
Dnia 23 bm. rozpocznie się w Gdyni 2-mie­

sięczny kurs szyprów kutrowych. Dla zamiej­
scowych słuchaczy zapewniony jest nocleg i 
utrzymanie po minimalnych cenach, a dla 
niezamożnych bezpłatnie. Zgłoszenia na kurs 
przyjmuje Morski Urząd Rybacki Gdynia. 

ŁADOWANIE WĘGLA PRZY 
DZWIĘKACH MUZYKI 

W Szczecinie opracowany został projekt 
zainstalowania w porcie centralnym na 
nadbrzeżu Kaszubskim głośników radio­
wych. Nabrzeże to, jako jedna z baz maso­
wych przeładunków węgla na statki, jest 
terenem pracy licznych zespołów robotni­
czych. Zainstalowanie głośników i nad.awa­
nie muzyki niewątpliwie wpłynie na uspraw 
nienie pracy przeładunkowej, wykonywanej 
tam bez przerwy w ciągu doby. 

Pierwsza tego rodzaju próba w portach 
polskich będzie przeprowadzona już w 
przyszłym miesiącu. -

DOBRE ZBIORY TYTONIU NA POMORZU 
W pomorskim okręgu uprawy tytoniu akcja 

wykupu surowca tytoniowego odbywa się 
sprawnie. 1.600 plantacji dostar<lza surowca 
do stacji wykupu w Grudziądzu, Wąbrzeżnie, 
Chełmnie i Sadlinkach pod Kwidzynem. 
Przewidywany zbiór oblicza s.ię na 3.100.000 
kg. Dotychczas wykupiono 200.000 kg. ma­
chorki i tytoniu puławskiego. 
Zakład uprawy tytoniu w Grudziądzu pro­

jektuje rozpowszechnić w okręgu pomor­
skim upn ... wy sziachetniejszych gatunków ty-
toniu. 1 

ZORZiA POLARNA NAD KĘA.KOWEM 
W nocy z 17 na 18 bm. obserwatorzy sta­

cji astronomicznej Uniwersytetu Warszitw· 
skiego w Przegorzałach, pod Krakowem za­
uważyli niezwykle jasną zorzę polarną. 
Przez 15 minut po godzinie. 2-ej całą pół­
nocną część nieba pokrywała jaskrawo czer 
won:a łuna, złożona z ·kilku zmieniających 
się plam i słupów świetlnych. W ciągu na­
stępnej godziny światło zorzy było już slab 
sze, pokrjrwało natomiast cały horyzont i 
było widoczne, mimo pełni księżyca. 

NAJWIĘKSZA POGŁĘBIARKA 
RZECZNA „BELZEBUB" SPUSZCZONA 

NA WODĘ 
W stoczni Dyrekcji Dróg Wodnych w 

Tczewie odbyła się uroczystość spuszczenia 
na wodę największej w Polsce pogłębiarki 
rzecznej „Belzebub". 

Jednostka ta wydobyta wraz z trzema 
podobnymi, lecz nieco mniejszymi u ujścia 
Wisły pod Gdańskiem, została wyremonto­
wana w stoczni tczewskiej sposobem gospo­
darczym i obecnie rozpocznie prace przy 
pogłębianiu dna Wisły w pobliżu Spiewowa. 

„Belzebub" jest jednostką nowoczesną, 
zbudowaną na stoczni holenderskiej. Posia­
da napęd motorowy, własną elektrownię 
oraz specjalne urządzenia czerpalne. Po­
głębiarka przy normalnym działaniu może 
wydobyć 500 m sześć. piasku na godzinę. 

ALKOHOL NI~ 
CZ~O\VlKA i NAROlU! -- -

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotr kowsha 86. 'ielefony: Redaktor Nacz. 216· 14. Sekretariat 254-21. Red. nocna t 73-31. 
Dział ogłosżeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto FKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW •. Prasa". Administracfa nie orzyjmuie odoowiedzialności za terminowy druk ogł oszeń. 
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TEATRY 
Padstwowy Teatr Wo,fska Polskiego 

w Lodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia­

błem". 

PaństwoWY Teatr Powszechny 
ul. 11-go ListoJ>ada 21 - t;el, 150-86 w · 

Dziś o godzinie 19.15 „Nadziejan ro c I a w ·1 u I h I . . 
Teatr Ka.meramy Domu :tołnlerm r o c ę e p I e I · .. 
zAcz~J_:sz~~~~~u:!.tNIE Koszykarki Łodzi przegrały tylko wynikiem ... dwucyfrowym 

Vziś i oodzienn:ie o godzinie 19.15 SIZJtuka WBOCLA.W, (obeł. wł.) Zapowiedt sta:tu ~aj dzieckiej po~ziękował org~nizatorom za. serde- 3:0, (HS:'1 15:5, 15:9). Na tle doskonalej dru17 
C.de Peyret-Chapuis „Niebosz~zyk pan Pic" lepszych . siatkarz~ i koszykarzy radzieckich czne przyJęcie we Wrocławiu. ny radzieckiej zespól .AZS-u wypadł bardso cl.o-
~ reżyserii J~~ Wareckiego .. UcWirał zgromadziło w Hah Ludowej ok. 10 tye. widzów SIATKOWKA żE:&'SKA brze. Zawodnicy radzieccy przewyższa.Ii Polar 
biorą: H~ Bielic~a, Krystyna Ciechom- Pierwszy występ gości radzieckich na terenie „Lokomotiv" _ reprezentacja :f.odzi 3:0 ków wyraźnie, ezczególnie w trzecim 11eeie JT& 
ska, Halina Gluszkowna, ~~ław Guzek, Wrocławia otrzymał bardzo staranną. oprawę. (15:2, 15:4, 15:2); zawodniczki radzieckie gó- stała n~ _bardzo :vrsokim ~z~omie. Najlepszym 
Iren~ ~oreoka, Wa.pd.a Ja.kubiń-ska, Janusz 1Zawody poprzedziło odegranie hymnów narodo- rowały nad Polkami doskonałą, techniką., nies- zawodmkiem druzyny polskieJ był doskonały 
Jaron 1. Michał Melina. Dekoracje Stanisła- I wych oraz wręczenie uczestnikom . tk j potykaną. na boiskach polskich oraz doskonały- Antczak. W drU'żynie radzieckiej najlepezymt 
wa Cegielskiego. Kasa czynna od godz. 12, . . pamią, owe · · k. · ó' · 'Qyli Rew& i Jakuszew. 
tel. 
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, I owdznFaki sportoweJ ~ZO, którego dokon~ d!1'. mi ścięciami. W drużynie zwycięs ieJ wyr zm- KOSZYKóWKA MĘSKA. 
U ~ mgr S.kr.ock_i. Spo_ rtowc_ów radzie_ckich ły się: Smirnowa i Kozłowa. W drużynie pol· W koszykówce męskieJ· reprez.entacj& ZSRR 

t ł t oł - skiej najlepiej zagrała Skrodska. 
TEATR „SYRENA" Traugutta 1 lprzywi a .w imieniu nna.s.a i sp eczenstwa poknala repr. Poznania 54:31 •(34':12) Spotkanie 

Dziś o godz. 19 30 PANI PREZESOWA" ~ocłwawskdiego. pre.zydent mrn~t~ ob. ~upczyń- SIATK6WKA MĘSKA do~tarczyło widzom wiele emocji. Zawodniey ra 
· " s . o powiedzi przedstawiciel druzyny ra- „Dynamo" (Moskwa) - .AZS (Wrocław dzieccy górowali nad Polakami doskonałym zgra 

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" niem, kondycją. i ci:lnymi strzałami, w których 
Piotrkowska 243 Pro§O radziecka specjal.Rie celował Korkija. - zdobywca 24-ch 

!)zfj o godzim!ie 19.15 Piękna Helena" o h SR p ' punktów. W drużynie polskiej wyróżnił !lit 
opera ko.micznia. w 3-eh ~ta.eh (5 odsło- występac sportowco' w ·z R w o sce Grzeehowiak - zdobywca największej iloAci pkt 
nach) muzyka J. Offenbacha. Udział bierze - 1.5. Zespół radziecki zmienił po przerwie ca,. 

łO osób Chór, balet, statyści, orkiestra. łą, piątkt. KOSZYK""W.,,.. •·• •E~·sKA 
MOSKWA, (obsł. wł.) Prasa radziecka za.mte- czów piłki ręcznej „Prawda" podkreśla ambi· u .<>.n; "' ..,. 

Teati: „~A" Zachodnia 43. tel.' 140·09 szcza obszerne Etprawozdanie i artykuły o za- tną. postawę reprezentacji Warszawy w kos.zy- W koszykówce żeńskiej MAI (Moskwa) poko-
Codzienrue o 19.30, w niedziele i święta wodach sportowych w !'olsce, podkreślając nl&- kówce męskiej ękładającej się r; młodych za· nał reprezentację Łodzi 62:8 (36:6). Za.wodnic• 

o 16 i 19.30 komedia muzyczna lt. Stolm zwykle entuzjastyczne i gościnne przyjęcie za wodników, którzy do końca wytrzymali niez· ki. radzieckie przewyższały Polski pod każdym 
pt. „Pepina''. wodników radzieąkich przez publicznoM war- wykle 11zybkie tempo gry. względem. W drużynie zwycięskiej wyróżniły 

CYRK N ? Pl N' dl ł Ś • szawską,. Dzienniki stwierdzają. zgodnie, że acz Dzienniki zwracają. uwagę na. zwycięstwa r.&· się Maksimowa i Kozłowa. Wśród Polek najlep-
r ':' • iepo eg o CI , kolwiek w większości_ konkurencji zwycięscami wodników polskich w dwóch konkurencja.eh lek szymi były Gruszczyńska i Paprotówn&. N&j-

No~ atrakcy3ny program . w dm po- byli zawodnicy radzieccy to jednak młolbi za- koatletycznych, podkreślają.e doskonały ezas więcej punktów dla MAI zdobyły ZarkOl'lnlka-o 
WS.zedn1~ g~dz. 19.30, sobota ·godz. 15.30 wodnicy polscy wykazali doskonałą. po11tll.wę polskiej sztafety męskiej 4xl00 m. oraz ezu ja i Moil!iejew& - po 10, dl& Lodzi Paprotów-
19.30, ruedziela gC>Qz. 12.00, 15.30 i 19.30; i wielkie możliwości. Reasumując wyniki me- :Macha w biegu na 400 m. na. 

HINA 
ADRIA - „Pojedynek" wyświetla.ny od 

21 od 22 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BALTYK - „Nan.ecroona z Turkmenii" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w nń.edz: 13 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Kurhan Mał„chowskich" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dl)zwolonv dla młodzieży 

GDYNIA - .,Program aktualności kraj. 
i zag. Nr 34" 
e-odz. 11. 12. 13. 16, 17, 18. 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Pojedyltlek", wy­
świetlany od 21 do 22 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 w niedz. 14,30 

POLONIA - „Błyskawica" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dle. młodzieży 
program na jeden dzień 

PRZRDWJOśNIE - „P1rn11a bez posagu" 
giodz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od lat :18 

ROBOTNIK - „Noc grudniowa" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30 w niedz. 14.30. 
film dozwolony od lat 14 

REKORD - „Wielki pn.ełom" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieżv 

MUZA - „Tajemnica wywiedu" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolonv dla młodzieży 

ROMA - „J asne łany" 
podz. 18 i 20. w niedz. 16 
film dozwolo.ny dla młodzieży od lat 14 

STYLOWY - „Ostatni mohikamin" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz, 14.30. 
film dozwolony dla ll1łodzieżv 

A"'"JT - ,,Ludzie bez skrzydeł" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

'1$CZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Kwiat Miłości" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży • 

WISŁA - ,.Narzee.zona. z Turkmenii" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 
film dla młodzieżv dozwolony 

WLóKNT ARZ - „Nt> morskim szla.ku" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30. w niedz; 14:30 
filrt d%"Wo1on,· dln młodzieży 

IWOLNOSć- „Błyskawica" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dla młodzieżv dozwolon•· 
program na jeden dzień 

ZACHĘT A - „Marsylianka" 
godz. :18.30. 20.30. w niedz. 16.30 

Z Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

Reprezentacja dzikich drużyn 
rzuca rękawicę reprezentacji juniorów LOZPN-u 

Jeszcze kilka dni temu dzień w dzień rojno trzy spotkania i jednocześnie wyła.wiał bM-dmej 
i gwarno było na stadionie K. S. Włókniarz, zaawansowanych ohłopaów, z któryeh. w przy· 
(dawniej KP Zjednoczonyeh) przy ul. Kiliń· gzło§ei pilkarstwo łódzkie będzie mogło mie~ nie 
skiego. Pełno malców po 14, J 5, i 16 lat z Do- mał11- pociechę. 

~ów, Górnego i. Zielone.go Rynku, Balut i <?ho- 397 PIŁKARZY NA STARCIE. 
Jen, oraz z naJodlegleJszych nawet przedmieM p D b k' · t • w Wydzi• 
Ł d · b' ał · ł d · 1 k . ę s ·iego zawsze mozna zas au ~· 

.o zi .z ier o się zaraz _po po u mu, po e . le Sportowym Zwi~zku Zawodowego Włókniarzy 
CJach 1 pracy zarobkoweJ, aby zademonstrowa6 k t · ó · eh okólników komu 
swe zdolności i umiejętności piłkarskie wobec z\ 0fóaneg~ w ds o~ie r. zny kl życie k~źdemu 
szczupłego, niewielkiego pana, któremu gwizdek mka tw 0 :zyp z';Ją~1:.i z:1 -: J.""'na.k chwilkę 

d · k' 1 · ró ł ·uż do st ee re a.rzom. . ę s 1 zn J UJ ,,,µ 
sę ziows i oma me przy s J u · czasu, aby podzieli6 się z na.mi swymi wraże· 

TE.:2 REKORD SWEGO RODZAJU.„ niami z turnieju. Są one jak najlepsze. Przede 
P. Dębski, jedyny sędzia turnieju zorganizo- wszystkim turniej stał się masową, imprezą pil· 

wanego przez Włókniarzy dla dzikich drużyn karską.. Wzięło w nim udział przeszło 27 dru· 
Łodzi pobił swego rodzaju rekord. W ciągu żyn, a zgłoszeń indywidualnych wpłynęło około 
trzech t;vgodni d:i;ień w dzień gędziował, po dwa 100. 

Kierownik ekipy sportowców ZSRR 
· chwali lekkoatletów polskich 

BYDGOSZCZ (obsł. wł.) W przejetdzie do 
Gdaftska zatrzymał& się w Bydgoszczy kfiku­
dziesięcio osobowa ekipa sportowców radziee­
kich i polskich. U granic miasta powitali gości 
przedstawiciele władz państwowych, samorzą­

dowych, wojska, partii, politycznych, . WUFK 
i „Służby Polsce'', z wicewoj. mgr. Trzebiń­

skim, g_!ln. dyw. Polturzyckim i prezydentem 
miasta. Twardzickim na czele. Z kolei podejmo­
wano gości w Robotniczym Domu Kultury. Spor 
towcy radzieccy i polscy oraz przedstawieiele 
wł111b pomorskich spędzili w serdecznej a.tmo-

Uwaga ,członkowie 
i sympatycy DKS-ut 

Zarząd Włókienniczego Zwię.zkowego Drlewiar 
skiego Klubu Sportowego w Lodzi, poda.je <To 
wiadomości wszystkich ezłonków i sympatyków, 
że Sekretariat Klubu został przeniesiony n& uli 
cę Kilińskiego 145 (prawa oficyna.). Godziny u­
rzędowania. od l!>-20. 

Jednocześnie nadmienia się, że zebrania wszy 
st1dch sekcji odbywają się w nowym lokalu. 

„MARSZE JESIENNE'' 

sferze kilka godzin. W licznych przemówieniach 
podkreślono pogłębiają,cą się etale puyje.źfl pol· 
sko-radziecką. 

Kierownik ekipy radzieckiej, Wasiliew, za­
pytany co sądzi o pols~ej le~koatletyce, . oA· 
wiadc:l'Yl, że spOTt polski ma d11:zo młodych i ?" 
biecujących talentów, a za naJlepszych uwaz& 
Łomowskiego, Morończyka., ora:s 11prll).ter6w Ki-
szkę, Lipskiego i. Rutkow~klego. . . 

Sport radziecki, za.daniem W 11.siheo_wa, 0111,ą.~ 
imponujii.ee wyniki przede wsz.ystkim dzięki 
swej masowości. W Zwił:sku Radzi.~kim aport 
je!t pow11Hchny, uprawie.ję. go wszyscy. 

Lekkoatleci ZSRR 
przybyli do Gdańska 

GD.A:&SK (obsl. wł.) Do Gdańska przybyła 
grupa. lekkoatletów ra~zieekich. Goście pr~yby:i 
spec.ja.lnymi au.tok~ram1. -:- Wszpcy C~Jlł ei~ 
dobrze za wyJą,tkiem miotaczki SewnukoweJ, 
która jest si'lnie przer.iębiona. 

Gości ndzieckich oczekiwali przedstawiciele 
władz oraz licme rzesze mł~e:ly, które zgoto­
wały im 5erdeczną. owację. Oficjalne powita.nie 
nastąpiło w Sopocie przed „Gra:nd Rotelem", 
udzie lekkoatleci zamieszkali. Tu powitał ich 

1 preey'd.ent m. Sopotu ob; K&pmita oraz przedsta 

I 1viciele GUKF, Zl>IP oraz TPPR. 
We wtorek lekkoatleci radzieccy przeprowa-

dzili leklri trening na stadionie . miejskim _w 
Gdańsku a w godzinach popołudniowych zwie­
dzili po;t gdyński i odbyli wycieczkę statkiem 
do Gdańska. 

Z trasJJ Marszów Jes;enn)Jch 
;;;....;.;..;;..;;.;.:..~ ... --------------------„ Z wy ciężyliśmy" 1 
niezwykły wyczyn 7 -laika 

SELEKCJA 
- Kddy z chłopców zglaszajweh lit 1-4.J 

wi~lnie - m6wi nam p. Dębski - podawlil 
mi na jakiej gr& pozyeji, a j& p6tniej tw&rzy­
łem. s nich uruayny biorąe pod uw&gf wiek 
kandydata. Miałem zespoły w których wiek gra 
czy nie przekraczał 16 lat, 19 lat i ze11poły 11tar 
sze, u których gracze mieli jut powytej 111.t 1g, 

CHRZEST'' 
Każdej s tych' drużyn trzeb& było dał ja.kąt 

nazwę. „Chrztu'' dokonywałem na. miejt!eu. J~ 
dnym dawałem nazwę „Junak" drugim ,,Jmdor, 
a jeszcze innym „Orzeł' ' 1 ~ „Orlęta.' "· 
NAJMŁODSI - NAJLEP'!I ·„TECim""''1". ""OY,_." 

- ~~jlepsz:e opanowanie pilki l!lpOtyltal'IJl!l-
najczęiiciej u chłopców najmłodszych - móW! 
nus rozmówca. Niestety buk sil !tącznyn 
nie pozwalał im na odnoszenie 11ukces6w w •iw' 
kaniach z przeciwnikami st..rszymi. 

KANDYDACI DO REPREZENTAon. 
- W chwili obeenej mam ju~ 4'0-eh ehłoJ* 

k6"', ka.ndydat6w do reprezentaeji drdr1 d.n­
kieh, która. by6 moł.i! roWjpa wln-ótc!e. mea • N 
prezentacj11- juniorów Łódzlciego O~ep 
Zwią.zkn P~ki Nożuj. W tej spr11:wie JJW?'Ó~ 
li6my się w tyeh dnie.el!. do LOZPN-11 i b,.-4 
może uzyska.my zgodę n& io eiek&we llllOtk&.i 
:n.ie. 

ZA W6D KOMBilfATOlt6W. 
Jak eię dowiadujemy s dalszej rosm.owy1 "!"­

eiłgu trwania turnieju n& trybunank ~to clll!• 
się za.11.wdy6 różnych „połe.wia.ell5'' 0 ta.lent.6"'1! 
którzy ta.nim kosztem l!t&rali mę zdob~ Jl,MJ!'I 
bek dl& nryelt ~· Wi~f6 jednak łkl~ 
ców zdra.dr.a wyra.tut oeho~ Allilenia n~ 
ku drużyn ll'lrią.zkowytk klllbóW włókiennł..~l 
co jMlt zupełnie ZNszą, zromuni.ałe. Znw.f dt .,_ 
bowiem przyja.ciela. i opiekun& w oeobie ier. pt 
na • gwiexlkiem, który w ełłp tnieeli t;f godnl 
tak niezmordowanie up.nial •it wr1u1 • ntmł 
na. boisku. 

Piłkarze Budowłanych 
zwyciężajq Zryw 4: 2 

W dniu 17. 10. 1948 r. w Parku Llldawym M. 

boiRku K. S. „Zryw'' odbył się mecs tow~ld 
w piłkę noł.ną między Z. K. 8. ,,Budo'l'f'la.ni", • 
K. S. „Zryw''. 
Zwyeięstwo odlliMła drużyn& „Budowt&n,:ch'4 

w stosunku 4:2 (3:1). 

Narciarze myślą już o sezonie 

Towarzystwo Przy jaźni Polsko-RadiL.ie<:kiej 
w Łodzi 'laiW'iadamia sw~h członków, że ulgo- · 
we bilety do Teatru Woj1Sk>a PoJskiego na sztu 
kę pt. „Igras'Zik!i z d~abłem" na dzień 27.10.48 r. 
będą do nabycia o.d dnia 20.10.48 •· (środa), w 
sekreta.nacie Towarzystwa pirzy ul. Pio•trkow­

W czasie niedzielnych marszów jesiennych 
·iedmioletni obywatel Piotrkowa Jan Przepi~r­
kowski dokonał dość niezwykłego wyczynu spor­
towego. Samowolnie przyłączył się do pierw-

tw . „ .. . . . ... .. . nej drużyny wojskowej i odbył :s nią. marsz na 

Główny U.rząd Kultury Fizycmej wraa. 'Z Po.t 
&k.im Zwriąiliem Nal!'ciars.kim orgal!l!!iiu.j'l w 
din.iach 25 O: 26 bm. w Zakopanem międ%:ym.airo• 
dową kOlllferencję na.rciain>k!l, w której UC»e<St• 
niczyć mają pr.zed'6tawidele Czecll06l'Owacjl, 
Węgier, Bułgarii li Pols.ki. KoJllferencja zoe-tała 
zwołana w zw.iąziku z międzynarodowymi za­
wodami llla.rcioaTmmi, które odbędą 6'.ię w lu· 
tym przyszłego rnku w Zakopanem, :r; okazji 
jubileuszu XXV-lecia istnienia PZN. 

Ponadto omówio.na będzie sprawa ill•a;Wil~za· 
niia ściślej5zego Jmntaktu spoJit.owego w d?.ie­
dziniie naircia.rstwa między pań5twami ucz.efi't­
n.ic.zącymi w koJllferencj.i. 

wej '1:12 b. 

Kino WISŁA Kino BAŁTYK 
DZIS PREMIERA! 

Fillll •weyczny produkcji radzieckiej 

» MARZECZONA z TURKMENII« 
W rolach głównych: A. KARLISEW W. NIESZCZYPLENICO "' 

S. /CŁYCZEWA t;; 
Ratys.r: O. WA'ltAMOW "' 

trnsie Piotrków - Jarosty, wyno~zą.cej 10 km. 
W marszach j<'sieuuych ,,Szlakiem :lwvcJ\8tw . . . 
Bratnich Armii Radzieckiej i Polskiej'; brało I Chłopiec ten, na całeJ trasie marszu dotrzymy· 
udział w Polsce 500 tysięcy uczestnikó"iv. Oto wał tempa zawodnikom i w chwili dojścia do 

jedna z drużyn w marszu przez Łódź. . mety głośno wykrzyknął ''zwyciężyliśmy''. 

SPROSTOWANIE 
W artykule pt. „Film radziecki ~zkołą. rea.lis­

mu socjalistycznego'', zamieszczonym w „Gło­
sie'' z dnia 19 bm. przez przeoczeni!' opuszczono 
nazwisko, którym jest Edward :Martuszewsk:i. 

WKRÓTCE ODCZYT PROF. UŁAS~A. 

Z AK A Z A N E P I O S EN K I 'fowarzystwo Miłośników Języka Polskiego 
>> «< urządza w piątek dnia 22 paźctzier1'ka. rb. o 

godz. 18-ej w gmachu Uniwersytetu Ł'5dzkiel!O 

~ W NOWEJ WERSJI° ~-. przy 111. Lindleya 3, ~al:.i 22 odczyt prof. dr ir. 
_ , ·maszyna pt. Z · now~zej li tera tury poprawnoi-

D-:--025600 ___________ """'...., ___________ ...., _____________________ _. ~vvej .(C~ojecki, Sł~ński, Dorosze}nki.), 


